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Kontrola nad konstytucją 


Donioslą nowość, jaką prof. Władysław 
Leopold Jaworski chce wprowadzić do kon- 
stytucji, stanowi trybunał konstytucyjny. We- 
die brzmienia artykułu | proponowanej przez 
prof. Jaworskiego ustawy trybrmał konstytu- 
cyjny ma orzekać: 1) czy dana ustawa jest 
sprzeczna z konstytucią: 2) jakie normy mają 
obowiązywać w razie uznania danej ustawy 
za nieważną, ewentualnie jaką ma być nowa 
ustawa konieczna w miejsce umieważnionej; 
3) czy ważne są poszczezólne rozporządzenia 
władz rządowych lub samorządowych. 

Sąd czuwający nad zgodnością ustaw i roz- 
porządzeń z konstytucją jest instytucją bardzo 
potrzebną i ważną dla praworządności. Jedna- 
kowoż w kompetencjach takiego  trybirrału 
kryje się pewne niebezpleczeństwo dla rozwo- 
ju demokratycznych urządzeń w państwie. 
QOdstraszający przykład tego rodzaju stanowią 
Stany Zjednoczone, gdzie sądom przysługuje 
prawo orzekania, czy ustawy są zgodne z kon- 
Stytucją. Całe ustawodawstwo tyczące się 0- 
chromy pracy zostało w ten sposób w Amcry- 
ce unieważnione przez sąd najwyższy, który 
„zaal je za niezgodne z zastrzeżoną w konsty- 
łucji wolnością umów. Zapomocą sądu. mają- 
cego móc unieważyiania ustaw, obronił kapi- 


tał amerykański swoja nieograniczoną wol- 
ność wyzysku. 

Prof. Jaworski chce atoli zapobiec niebez- 
pieczeństwu, żeby trybimał konstytucyjny 
wyrósł ponad Sejm i Senat. W tym celu pro- 
jektuje w artykule 9, żeby trybunał konstytu- 
cyjny orzekać mógł tyłko na podstawie wajo- 
sku przedłożonego mu przez sąd najwyższy, 
najwyższy trybunał administracyjny, sąd wy- 
borczy. Seim i Senat lub sejm śląski. Tylko 
w razie, jeśli którakolwiek z wymienionych 
władz sądowych lub prawodawczych zwróci 
się do trybumału konstytucyjnego z wątpliwo- 
ściami, ma ten trybunał mieć prawo I obowią- 
zek rozstrzygama tych wątpliwości. 

Shusznie powiada prof. Jaworski, że „Insty- 
tącja trybunału konstytucyjnego będzie tylka 
wówczas zdrową, jeżeli będzie naprawdę tylko 
komtrolą. a nie stanie się wyższą instancją po- 
nad Sejmem i Br prezydentem Rzeczypa- 
spolitej.” 

Kontroła nad T konstytucyjną jest 
w ustroju demokralycznym niezmicmic waż- 
na, trzeba ją jednak tak e i dokładnie o- 


| kreślic, żeby nie mogła podobnie zwyroduieć, 


jak w Ameryce, żeby się nic przeistoczyła w 
hamulec postępu i w narzędzie wsłecznictwa. 


Upust krwi 


Stan rachunków Banku Polskieza za ostatnią 
dekadę (20—31) sierpnia wykazuie uhytek w wa- 
lutach. dawizach | należnaźciach zagranicznych 
w wysokości 12,137.50 zł. Ubytek ten został tyl- 
ko nieznacznie skompensowany przypływem do 


|| 


skarbca Banku złoła na sumę 290.976 zl. tak, że | 


faktyczny uhytex wynosi 11.546.533 zł. Ponieważ 
do polowy sierpnia br. Bank wykazał ubytek w 
wysokości 109 miljonów. razem więc za A mlesię- 
cy br. pokrycie w walutach | denizach zmniejszyło 
się o okrągło 120 milionów zł. 

Ubytek ten, jak już kilkakrotnie pisaliśmy, po- 
zostaje w ścisłym związku z delicytem naszego 
hllansu handlowego. który w pierwszej połowie 
br. wynosi 564 milionów. W ten sposób pokrywa- 
my gotówką różnicę. między przywozem | wywo- 
zem. a pytanie jest, jak długo potrafimy to robić 
na jak długo starczą zapasy rczerwowe Banku 
Polskiego na ten gospodarczo niebezpieczny i nie- 
zdrowy cel. 

Wedle powyższego sprawozdania aktywa Ban- 
ku w metalu i walutach wynoszą 1 miljard | 86 
milionów zł. Ponieważ obieg banknotów w okre- 
sie sprawozdawczym wynosił 1 miliard 206 mi- 
iomów, zatem pokrycie jest daleko wyższe niż 
statutem przepisane. Pod tym więc względem œ 
bawy a walntę nie mogą istnieć. Inna rzecz. że 
ciągłe — raz mniejsze, drugi raz większe — kur- 
czenie się pokrycia nakazuje Bankowi ostrożność 
w wypuszczanki nowych banknotów, w następ- 
stwie czego mamy ogromny brak zotówki, powo 
dujący zastój w interesach. 

Jeżeli w okresie sprawozdawczym portiel wak- 
slowy Banku powiększy! sie tylko o 52 miliony, 
jest to suma na centralne źródlo kredytu w pań- 
stwie bardzo mi i nic dziwnego, że wobec tej 
superostrożnėj polityki Banku w dzledzinie eskon- 
tu banki prywatne muszą ograniczyć udzielanie 
kredytów. Wiadomo przecież, że banki prywat- 
ne reeskontują kupkońme przez siebie weksle w 
Banku Polskim, a nieprzyimowanie ich zimnsza te 
banki do restrykcyj kredytowych. 

W tym właśnie kierunku idą narzekania kól 


przemysłowych i handlowych. Oswoiły się one 
już z 24-procentową stopą proventową, a mimo 
to coraz trudniej o kredyt weksiowy. Nominalnie 
stopa procentowa u nas nie jest wysoka — Bank 
Polski liczy tylko 9%, ale cóż z tego, kiedy Bank 
ten bez: ednich kredytów udziela hardza mała. 
weksle idące za pośredniciwem banków i es- 
konterów prywatnych muszą opłacać podwójny 
i wyższy procent. 

Nłe są zdrowe słosunki gospodarcze w kraju, 


w którym cały przez centralny bank udzielony | 


kredyt wekslowy wyraża się w sumie 633 mllja- 
nów. Jest to niespełna jedna czwarta część na- 


szego hudżełn rocznego tak, że każdy złoty skro- 
dytowany mosi być w przeciągu roku cztery ra- 
zy ohrócony. Cóż z tego teoretycznego założenia, 
kiedy w praktyce dzieje się coś wręcz przeciw- 
nego, ti. że kredyt kwartalny (3 miesięczny) nale- 
ży obecnie do rzadkości, gdyż weksle wystawia 
się na pół roku | dłużej. Takich weksli Bank Pol- 
ski do eskontu nie przyjmuje, więc przemysłow - 
cy i hurtownicy muszą je albo trzymać w swych 
kasach albo eskontować prywatnic. Z pierwszcgo 
przypadku wynika brak gotówki, z drugiego o- 
gromne jei podrożenie — tak czy owak klęska 
gospodarcza. 

Ze wszystkich stron, także ze strony prasy przy 
chylnej rządowi, wskazuje się na niebczpieczeń- 
stwo ubytku walut i podkreśla się, że trzeba ko- 
nmiecznie coś zrobić w dziedzinie bilansu hand|2- 
wego, ahy ten upływ krw] zatamować. Rząd ra- 
dzi i radzi nad tem zagadnieniem, ale czynów z 
tych narad nie widać, chyba że za iaki czyn zechce 
ktoś uważać zapowiedź — podwyżki cel. Rokowa- 
nia handl. z Niemcami, z których pomyślnego wy- 
niku moźna się spodziewać wzmożenia się nasze- 
go wywozu, także ciągle się przewlekają, a tym- 
czasem krew upływa. Choćby to sle dzialo krop- 
lamł, to przez dłuższy przeciąg czasu zbierze się 
jej taka ilość, że pacjent może wpaść w wycicń- 
czenie. 

Rezultat tego stopniowego wycieńczania nasze- 
go organizmu gospodarczego da się ująć w slo- 
wie: blednlejemy. Zamiast płacić zagranicy za jej 
towary swojemi towarami. placimy jej gotówką. 
A lu trudno i niębezpiccznie myśleć o jej uznpei- 
nieniu drogą pożyczek. Trudno, bo nam icli nie 
dają. niebezpiecznie, po wiecznie pożyczkami żyć 
nie można. Ciągłe zadłużanic się wytwarza nic- 
tylko zawisłość gospodarczą, ale w naszycli wa- 
runkach i polityczną. Widzieliśmy przecież na 
przykładzie pożyczki stabilizacyjnej, że musielic- 
my nietylko dać zastawy, ale i przyjąć kontrole- 
ra „który z pewnością pilnie obserwuje nasze sta- 
sunki wewnętrzne i relacjonuje o nich swym ma- 
codawcom — obcym narodom. 

Nic jest to wcale drobna rzecz i nie obchodzi 
ona wyłącznie kapitalistów. Klasa robotnicza ma 
też mielkł interes w tem, aby podstawa naszci 
waluty przez odpiyw gotówki zagranice nie zosta- 
ła zachwlaną. Ma ona w tem interes tem żywał- 
niejszy, ileże z przeszłości wiadomo, Że koszta 
| zalamania się waluty odbijają się przedewszyst- 


kiem na zarobkach robołniczych. Takie rzeczy, 
jak bilans handlowy, odpływ walut z Banku Pol- 
skiego, stopa precentowa itd. są dziś sprawami 
związanemi najściślej z produkcją. a przecież w 
nlej i z nici żyją masy robotnicze! 


Pokój wśród magnatów naftowych 


Koszta płacą konsumenci 


Wzrost produkcji naftowej w ostatnich dwóch 
latach zaostrzył położenie w międzynarodowym 
przemyśle naftowym. Wobec zrożby nadprodnk- 
ci l wywołanego nią zmniejszonego zarobku ka- 
piłalistów ci, dotychczas zacięci przeciwnicy, 
zwalczający się ua noże, uważali zą stosowiie po- 
godzić się. Chodzi złównie o dwa olbrzymie kon- 
cerny: Standard Oil w Ameryce i koncern anziel- 
sko - holenderski Royal - Dutch - Shell. 

Jak pisaliśmy niedawno, odbyło się — pod po- 
zorem polowania w Szkocji — spotkanie między 
prezydentem Standardu Teagle a prezydentem 
Shellu Deterdinziem, na którem omawiano nietyl- 
ka sprawę nafty rosyjskiej, ale przedewszystkiem 
kwestię zapobiegania nadprodukcji. Dzieje się œ 
becnie w tym kierunku tak, że Ameryka północ- 
na w swej polityce ceu naftowych stoi pod na- 
ciskiem olbrzymich ilości ropy płynących z Mek- 
syku, Wenezueli itd. Producenci amerykańscy pod 
wrażeniem tego nacisku oświadczają się za świa- 


tową konierencią naftową, która mialaby uregu- | 
lować rynki zbytu i ceny. Jaki skutek to żądanie | 


odnosi, jeszcze niewiadomo: miarodaimi ludzie nie 
wypowiedzieli się jeszcze ca do tegu prolekłu. 


Walka ta o skórę konsumenta odbija się też 
słabem ecliem w Polsce. Na nasz przemysl nafto- 
wy rzucił się kapital francuski, skupując z niego 
co się da. Pierwszemi następstwem tej koncentra- 
cii w silnych rękach jest wzmożona chęć wyzy- 
sku konsumentów. Narazie wzięto się do benz: 
ny, której wytworzono sztuczny brak, chcąc wy- 
musić na rządzie zgodę na podwyżkę jej ceny. Za 
benzyną nójdzie nafta, póidą smary itd. Kapitał 
francuski w krótkim czasie odbije sobie sumy, któ- 
re zapłacił za kopalnie i dyrektorom tytułem od- 
prawy. A dziś użycie benzyny jest tak rozpow- 
szechnione, że stała sie ona faktycznie artykułem 
pierwszej potrzeby, nie mówiąc już o tem, że od- 
zrywa ona pod wzgledem wojskowym: samoloty, 
auta, tanki itd. olbrzymią rolę. 

Nic nie szkodzi, konsumenci zaplacą wszyst- 
ko. Jedne Indie są w stanie pokryć wszystkie ko- 
| szta produkcji naftowej w całym Świecie. U nas 
miliony mieszkań nie znają jeszcze elektryki i ga- 
zu — nasta jest dla nich potrzebą życiową. A kil- 
ka groszy na litrze więcej znaczy dla przemysiow- 
į ców zwiększenie dochodów o dziesiątki miljonów 
| rocznie. 
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Jak endecy kompromitują naukę polską 


Udy z perspektywy dziesięciu fat istnienia pań- 
slwa polskiego spojrzymy na nasz ruch naukowy. 
musimy stwierdzić bezsprzecznie wielką naszą 
żywotność i twórczość w dziedzinie nauki, a 
zwłaszcza w dziedzinie nauk Ścisłych W naszej 
twórczości naukowti coraz jaskrawiej uwydat- 
niają sie rysy indywidualne polskie 1 to zarówno 
w przedmiocie zainteresowana, jak i w stosowa- 
nych metodach. Polska zajmuje obecnie wybitne 
stanowisko w dziedzinie najnowszych badat ma- 
tematycznych. W Polsce pad redakcją profeso- 
rów uniwersytetu warszawskiczu wychodzi mie- 
dzynarodowe czasopismo matematyczne w jezyku 
francuskim, które dotąd przyniosło światu nauka- 
wemu szereg bardzo poważnych rezultatów nau- 
kowych uczonych polskich. Dziś trudno znaleść 
naukową pracę, choćby się ukazała w Japonii, z 
najnowszych dziedzin matematyki, w której nie 
widniałyby nazwiska uczonych polskich. Twór- 
czość naukowa polska wybija się nietylko w ma- 
tematyce, ale | w filozotji. Jest to sprawa pierw- 
szorzędnej wagi, jeśli chodzi o zdobycie dla Poł- 
ski odpowiedniego stanowiska w ogólnoludzkiej 
kulturze. Dzięki filozofii właśnie zajęli Niemcy. 
Francuzi | Anglicy przodujące stanowiska w dzi: 
jach myśli hdzkiej. Z dumą podkreślić musimy, iż 
w Polsce murtuje obecnie prąd nowej zupelnie fi- 
lozośii, która pokona w brzyszłości całą dotych- 
czasową filozofie, szczególnie niemiecką. i wtedy 
zajmiemy pierwszorzędne stanowisko w dziejach 
filozośji. 

Wojnę dotychczasowej filozofii wypowiedział 
wielki uczony polski profesor Jan Łukaszkiewicz. 
który buduje nową filozofię: od podstaw, posługu- 
iąc się metodami nowej logiki współczesnej, która 
zawdzięcza uczonym polskim: Łukasiewiczowi, 
Wilkoszowi, Leśniewskiemu, Chwistkówi i Innym 
szereg trwałych i niezmiernie donioslych badań 
1 zdobyczy. Pod wpływem badań wyżej wymie- 
nłonych uczonych tworzy się w Połsce szkola la- 
giczno-filozoficzna (Ł zw. logistycy). która kon- 
sekwentnie dąży do przebudowy nietylko filozo- 
ii, ale całej dotychczasowej kultury naukowej. — 
Szkoła ta posiada w swem gronie szereg wybit- 
nych umysłów | badania jej przyniosą Polsce 
wielką sławę 1 zdobędą w przyszłości dla Polski 
wybitne stanowisko w dziejach współczesnej kul- 
tury. 

Nauka nasza powoli zdobywa sobie zagranicą 
coraz lepsze słanowisko. Musi jednak pokonać 
szereg trudności | kompromitacyj, których dopu- 
Ściłi sę niektórzy nasi „uczeni“ z obozu narodo- 
wo-demokratycznezo. 

Zagramica występy ich doskonale pamięta i z 


i 


| których nas 


panującej niestety dotąd zagranicą opinii o Polsce 
trudno jest zetrzeć te plamy. Mógłby o tem wiele 
opowiadać nasz tow. senator Posner i inni ucze- 
ni polscy, których wykłady boikotowano w Pa- 
ryżu, jako dowód protestu przeciwko wywiadom, 
udzielonym uczonym francuskim, m. i. Painlevc'mu- 
przez profesora uniwersytetu poznańskiego p- 
Grabowskiego w sprawie stanowiska  polskicgo 
odnośnie do mniejszości naiadowych i aktualnej 
wówczas sprawy „numerus clausus". Po dziś 
dzicń pokutuje opinia polska z powodu wydruko- 
wanych w swoim czasie w „Dwugroszówce" li- 
stów profesora uniwersytetu warszawskiego Sier- 
pińskicgo do jednego z najwybitniejszych ucza- 
nych francuskich Hadamarda. W listach tych usi- 


| łował p. Słerpińskł uzasadniać „potrzebę" wpro- 


wadzeliia w Polsce „numerus clausus“, posługu- 
iąc się naibardzłe| brukowemi argumentam | za- 
rzucił temu wielkiemu uczonemu. że utrzymuje 
kontakt z żydami i komunistami, którzy zo tak 
nastrajają. — Listy te wywołały szereg protestów 
ze strony uczonych francuskich i nawet polskich. 
Do dziś nieszczególnie wygląda zdanie uczonyćh 
paryskich o naszych prołesorach. Nicdawno opo- 
wiadał mi jeden z profcsorów uniwersytetu kra- 
kowskicgo, że jcgo osobiście spotkały poważne 
przykrości na bruku paryskim ze strony najwy- 
bitniejszych uczonych. z powodu występów nie- 
zych profesorów, wychowanych na 
kulturze „dwugroszowcej”. 

Czemu jednak nasze sfery oficjalne z minister- 
stwa spraw zagranicznych. kłóre wydają duże 
sumy na przyjmowania różnych zagranicznych 
gości. nie dbają o to, ażeby nasi „uczeni” endęccy 
nie kompromitowali zagranicą Polski? 

Oto mamy przed sobą nową książke polską, 
kłóra ukazała ste w ostatnich dnfach p. t, ..Ksleza 
pamiątkowa 1 polskiego ziazuu fiłozaflcznczo . — 
Jest te księga pamiątkowa, wydana z zasiłku mi- 
nisterstwa oświaty. Zobaczmy, jak jeden „uczo- 
ny” endek kompromituje w tej właśnie pamiątka- 
wej księdze naukę, a które: pisaliśmy. iż ma przed 
Sobą świetną przyszłość. Uczonym łym jesť zna- 
ny wszystkim ze swoich wysiępów naukowo-wie- 
cowych profesor uniwersytetu wileńskiego pan 
Wincenty Lutosławski. Fakt, iż do dziśdnia Luto- 
slawski wykłada na uniwersytecie, jest nieslycha- 
nym skandalem w naszem wyższem szkolnictwie. 
Wykłady jego zioną nieopisaną nienawiścią ku 
wszelkiemu postępowi społecznemu, a przede- 
wszystkiem ku socjalizmowi. W swoim czasie 


| miewał wykłady po różnych miastach o „mceiafi- 


zyce”, nawołując do czynnej walki z ruchem to- 
batniczyni ı demokracją. 


Młodość 
górna i chmurna 


(Dokończenie) 

Równie ważną, a może ważniejszą nowością 
byla długa a nieprzerwana samotność — stan do- 
tychczas mi prawie nieznany. Zwłaszcza w życiu 
kółkowem przylznąłem do gromady, przyzwy- 
czailem się do nierozłącznego z nią związku. Ni- 
gdy też nie bywalem naprawdę sam i nie czułem 
tego potrzeby. Nawet gdy zostawiony bywałem 
samotności fizycznej, myślami 1 marzeniami by- 
lem z ludźmi — z „nim“, towarzyszami lub mi- 
strzami. a gdy co sam przeczytałem, lub co mi 
do glowy przyszło, dzieliłem się tem z kolegami 
i dzielić się czułem potrzebę. To była właśnie wa- 
da naszego „samowychowania”, wada kardynal- 
ma. Nawet dziecku stwarzać trzeba od czasu do 
czasu chwile, w którychby przynajmniej przez 
kilka godzin zostawało sam na sam ze sobą. 

Kto nie zna samotności bezwzględnej, kto jeł 
od czasii do czası nie potrzebuje, tak. jak się po- 
trzebuje kąpieli. świeżej bielizny i świeżezo po- 
wietrza, ten nie jest Inteligentem. bo nie umie być 
sobą, więc nie umle myśleć i czyć poważnie; zna- 
mieniem to jest inteligenta i Jego nbowiązkiem, 
szukanie chwil samotnosc! zupełnej, by zajrzeć 
w siebie i w to, co się robi, zrobić rachunek su- 


a! Największe, najtańsze źródło zakupu = 


nny i zimowy LAZAR FREIWALD, Kraków, ul. Florjańska 44, l. p. 
Fierjańskńcj), — Teletea Nr. 583. 


piółna, jedwabie | p. ma |B 


] w tej księdze pamiątkowej na plerwszych jnż 
stranicach czytamy streszczemie wykladu tego 
„uczonego* o wolności woli, który wygłosił na 
pierwszym polskim zjeździe filozoficznym. W stre- 
szczeniu tem czytamy: „Budzenie się świadoma” 
Sci narodowej i bunt przeciwka latzmu, iakie rn- 
chowi narodowemu narzucić usilnją różne orga- 
wizacje międzynarodowe semickie (masoneria, s0- 
cializm. bolszewizm), jest aryisko-chrześciiańska 
reakcją przeciwka fałszywej doktrynie determi- 
nizmu. w nowszych czasach głównie pochodzą- 
cei od żyda Spinozy, a najskuteczniej szerzonej 
przez żyda Marxa". Oto ustęp z „naukowego“ re- 
feratu, który upamiętniło sie w polskiej nauce! 

Komitet zjazdowy nie mógł przewidzieć, że Ln- 
iosławski swoim referatem obniży powagę zjazdu 
i poziom jego do niveau „Dwugroszówki"; nie po- 
nosi tedy komilet żadnej winy, Że tego rodzaju 
wykłady mialy miejsce na naukowym zjeździe. Ale 
że tego rodzaju ustępy umieszczono w „Księdze 
pamiątkowej”, w której znajdują się tylko stresz- 
czenia referatów, wygłoszonych na tym zjeździe. 
jest niesłychanym skandalem, świadczącym o nie- 
dbalstwie czy braku poczucia odpawiedzialnaści 
redakcji „Przeglądu Filozoficznego", która księgę 
tę wydała. Redakcja, umieszczając tylko stresz- 
czenia referatów, mogła tego rodzaju ustępy śmia- 
ło opuścić i untknęłoby się takiej kompromitacji 
w księdze. która nia być obrazem stanu i rozwojn 
nauk filozoficznych w Polsce. 

Doprawdy wielką wyrządzono krzywdę nauce 
polskiej! Czyż nie jest to krzywdą dla tych na- 
szych wielkich uczonych Twardowskiego, Łuka- 
sięwicza i Kotarbińskicgo, dażących do prawdzi- 
wej filozofj, któraby „przenikała przedewszyst- 
kiem tych, którzy są wychowawcami młodego po- 
kolenia, którzy działają slowem, piórem i czynem 
na arenie życia publicznego”. Słusznie, ale musi 
być ta filozofla piękna, budząca w nas wyższe 
poczucie odpowiedziajności za nasze czyny, eraz 
krytyczną i jasną myśl "kierowaną ku womaści 
społecznej. Potępić więc inusimy filozofie zatrutą 
jadem endeckim, jadem nienawiści ku wyzwalają- 
cej się klasie pracującej. 

Umieszczenie jednak kompromitującego naukę 
polską ustępu w pracy zbiorowej, w księdze pa- 
młątkowej, wydanej z subsydjów państwawych. 
musi się spotkać z żywym protestem naukowo i 
uczciwie myślącej części spoleczeństwa polskiego. 

Hilary. 


Adwakat I okrońca wojskowy 


Dr. Jakób Bross 


Kraków, ul. GRODZKA L. 10. 


mięnia. wytknąć drogi i Ścieżki: „odnależć same- 
go siebie". Otóż więzienie było właśnie tą nic- 
zbędną korchtą dołycliczasowego irybu życia. 
przesadnic 1 zbył iednostronnc  grumadzkiego, 
towarzyskiego. | jak oduichnąłem po pracy za- 
rnbkowej. tak z rówiią odetelinąłem ulgą po owem 
ciągiem przebywaniu razem. czytaniu razem. dy- 
skutowaniu razem. uczeniu się, myśleniu, marze- 
niu razem. Odczułem to jako nagłe a bardzo wy- 
raźne zbycie sle pewiiego clężaru, którego nie 
czulem. gdy go dźwigałem. Miewałen wpraw- 
dzie, jak wszelki nalogowiec, chwiłe nawrotu: 
ostre] tęsknoły za ludźmi, ale to przechodziło. — 
Było mi z mą samotnością zupelnie dobrze. To 
też gdy po półtorarocznem odosobnieniu. po 
skończonem śledztwie, połączona muie w jednej 
cell z towarzyszami sprawy, Stacliem Kochań- 
skim i Mieczkiem Kierszem (co za wspaniałe, 
dzlś już nie modne typy „idcallstów*!) uradowa- 
łem sle. oczywiście. ogromnie, zarazem jednak 
poczułem wyraźnie. że jest to dla muie przyjein- 
ność „ekstra“, nie konieczność, nie nałóg: że po- 
traile być sam... 


Zatrzymalem sie dłunźcj na „kółkach“ i więzie- 
miu. Może nieco za dlugo. Ale też nie bez powo- 
du. Były to dwa plerwsze szczeble mojego ży- 
cia. nalważniejsze, decydujące. Tam słormował 
stę mój umysł, tam utrwaliła się jego podniefa i 
ustalił kierunek tam się mój los zgotował. Póź- 
uiejsze okoliczności nie miały iuż takiego wpły- 
wu. Dlatego mogę mówić o nich pobieżniej. 


Wyszedłem z więzienia, młody fikozof-psycho- 
log, nie na wolny jednakże żywot, lecz na dwn- 
letnie zesłanie „pod ścisły dozór policji". do Tyf- 
lisu. Warunki mego bytu znowu zmieniły się na- 
zle, ałe nie było chyba w mem życiu zmiany 
przykrzejszej. Musialem znów zarabiać na życie 
znów biegać na korepetycje, tylko że o zarobek 
było tu trudniej i trzeba sie było z nim kryć, bo 
wszelka działalność pedagogiczna snrowo mi by- 
ła wzbroniona. Z tem jednak byla bieda naj- 
anniejsza. Stokroć dotkliwszy był brak hibliote- 
kl brak środowiska akademickiego, brak ludzi o 
aspiracjach naukowych lub fŚlozoficznych. Była 
zupełnie żle. Aż po pół roku pobytu przyszła 
chwila zbawczego iasnowldzenia: jasnego wej- 
czenia w siebie i w sytuacię. Z przerażeniem spo- 
strzegłem, jak mój „poziom“ duchowy wyraźnie 
opada; poczułem, iakgdybym powoli a nieuchron- 
nic zapadał się w trzesawisko lub ześlizgiwał się 
w jamę bez wyjścia. | tak wegetować, tak powo- 
H a nieuchronnie opadać sądzonem mi było je- 
szcze półłorn roku. Potem mnie wezmą do służby 
wojskowej, znów na dwa lata, na całe dwa lata 
szykan, kie niechybnie czekają w wojsku „prze- 
słęncę politycznego”. Cztery lata zupelnie stra- 
tone! Zdjął mnie straci — Strach utracenia mlo- 
dego dorobku, utracenia swych możliwości du- 
chowych: jedynych skarbów Inteligenta... Ktoś 
„lepszy“ z pośród zgrał tyfliskich rodaków — 
agraj żarlcków, pijaków i łapowników — szep- 
nął mi: „Ratuj się! uciekaj zagranicę!" Uciekłem. 

—000— 


hosuumów 


Wydaje 


List z podróży 
KOLONJA — BERLIN. 
Berlin, 5 września. 

Kołonla. jest jednym z naiplekniejszych nnast 
niejmieckich. Poprzez szeroki Ren na brzegu któ- 
rego wznosi się wspaniała katedra przerzucona 
trzy dlugie mosty. 

T TO 

Centraloy most, Hohenzollernów., mimo swej 
ciężkiej architektury niemieckiej przecież jest 
piękny. W basztach, wybudowanych u wejścia do 
mostu, na samej górze, mieści się turystyczna go- 
spada młodzieży robotniczej, „Naturfreunde“. Na 
Hahenzollernbriicke! Znak czasu! 

Niżej ogromny pomnik cesarza 
kamiennym koniu, bogato strojny. 

Pod pomnikiem sprzedaje Ślepicc zapałki. Na 
ramieniu ma żółtą przepaskę i 3 czarne punkta! 
Stracił wzrok na wojnie, za „ojczyznę i cesarza”. 
Cesarz, którego ojcowie | en sam do dziś dnia 
tkwi na pomnikach, cesarz, za którego walczono 
i który plakał nad losem oiczyzny. wyleguje się. 
wysypia i obżera wygodnie i spokojnie w Holan- 
di. bezrobotny. Książęta, zniallretowani przez 
„czerwonych, początkowa ostro domagali się 
majątku calego. Przynajmniej to im się należy za 
„płacę”! 

Ci, którzy stracili zdrowie i zdolności ..za ce- 
sarza i ojczyznę”, słedzą pod mostami i żebrzą. 
Opodal pierwszego. nieco bliżej katedry, drugi bez 
nóg sprzedaje kartki. przed stolikiem przybił fo- 
tografję swoje] rodziny z przed wojny. Na wojnie 
i piczyżnie nie zarobił. Szczupła renta nic wy- 
starcza na rodzinę. 


Wilhelma, na 


Na ulicach Kolonii włóczą się grupki „Wehr 
Woltów* z monarchistyczno-nacjońalistycznego 
Stathelmn. Pozostali wodzowie. Żołnierze ucie- 
kli pod czerwone sztandary Reichsbanneru. 

Zlot okręgowy nacjonalistów w Kolonii za- 
wiódł! W= ztazd Reichsbanneru w Frankfurcie pi zy- 
było I wn) członków! 

. . ' 

Katedra kolońska przytłumia jednak inne wra- 
żenia. Zupełnie zatraciła charakter kościoła. Jest 
tak doskonała jako arcydzieło sztuki. że nikt nie 
patrzy na nią ani na zewnątrz nie odnosi wraże- 
nia, jakoby to byl przybytek madlitwy, gdyż ca- 
ła uwaga przykuta jest do jej piękna, do kate- 
dry. jako pomnika sztuki. 

Budowano ją też z górą 600 lał. rozpoczęto w 
r. 1248. skończono dopiero w 1882. Do dziś dnia 


i 


Kupno iorlepianu lub pisnira jest pokaźnym 
wydatkiem. Toteż osoby, pragnące nabyć instrument, 


pawinny sią poważnie zastanowić, jaka marka odpa- 
wlada ich środkom | wymaganiom. 

Jedynla nasz skład, poaladający wyłączne zastępstwa 
wszystkich firm, uznanych przez znawców za najlep- 
aze jak Bechateln, Bliihiner, Rgsendorter, Ehr- 
bar, August Forater, Gavenu, Schwelghoter 
itp. daje gwarancję, że nahytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Teleton 4385. 
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Swetrów 
Pulowerów 


WEŁNY ANGIELSKIE | 


tawaj sławy wyłączna sprzedaż wyrobów firmy — 
Patons £ Baldwins Ltd Halifax do wyrobu 
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polecają hurłownie i ezęściowo 


Henryk Leldner i Ska, Kraków, Stradom 6, Tel. 2825 


gnaty „Stok“. 


Największy wybóri 


DZE; pwd pz 
pozostały jeszcze błoki kamienne, któremi uzu- 
pełnić się ma budowę. x 

Na dworcu kolejowym ogłoszenie dla „partrjo- 
tów“ niemieckich. dla tych, którzy zachęcają i 
zachęcali do wojny, a sami na hinterlandzie robili 
majątek na klasie pracującej. 

„Eine lierzliche Schlachtfelder-Rejse! Na waka- 
cje, dla odpoczynku i rozrywki burżuazji towa- 
rzystwo podróży urządza „wspaniały objazd po- 
bojowisk wojny światowej”. Cynizm. ohyda, por- 
mografia. jaka się w łem mieści, nie jest do- 
opisania! Odczuwa ią doskonale każdy, zdawszy 
sobie z tego sprawę. A więc na te pola gdzie lud 
grzelewał krew. tracił życie. nie za swoje inte- 
resy „na te pola na których dziennie ginęło 6.800 
tudzi, gdyż tylu padało w czasie wielkiej wojny 
dziennie, przyjadą „eleganccy i młodzi i starzy”, 
roześmiani i rozbawieni, będą się zaśmiewali na 
cmentarzu, czasem  pożałują. rzucą  żebracze 
współczucie. 

Burżuazja dogorywa. Wyuzdanie moralne, ob- 
ławiające się w takich faktach, świadczy o zzni- 
liźnic i kompletnym upadku I rozkładzie. 

- . s 


W kolej ścisk nicmożliwy. Każdy rzetelny Nic- 
iniec wraca w niedzielę z wycieczki lub z „Woa- 
chenda". Wochenude to angielska sobota i nic- 
dziela, koniec tygodnia. które to dni tutejszy ro- 
botnik spędza za miastem, na polu. w swe; alta- 
nie i ogródku. lub na wycieczce. Wokoło słychać 
różne rozmowy. 

„Wi nie zvoszę tej linii Koln - Essen. za- 
ina się r. 1917. Było to w ziinic, ja- 
ko cesarszy żołnierze micliimy służbę na polu 
kolejowem, dziś koło Bochum. Przychodzę z i- 
zby strażniczei, widzę kupę ludzi leżących, py- 
fam co to? Nic. edpowiada plutonawy. mała ka- 
tastrofa. nic się nie stały, 200 ludzi zginęło, ale 
ta tylka Włosi. Poszedł spokojnie zagrza 
izby. duiało iuż i byłu chłodne. Później 
spostrzezlem. jak to było zwierzęce. Jak zwierze- 
ta ludzie się mordowali. Francuzi naszych, my 
Francuzów. „Tylko Niemców oni, my tylko Fran- 
cuzów”. a wszyscy jesteśmy jednakowymi ro- 
hociarzami”. 

Ścisk się zmniejsza. 12 w wocy. Wysiadają ci, 
którzy przyjechali na Robotuiczy zlot gimnasty- 
czny w Dortmundzie. Koło slacji wspaniała fabry- 
ha. jasno oświetlona wolnym  płomieciem gazo- 
wym. kolo niej towarzysze sportowcy w niebies- 
kich kostjnmach. wokół czerwonego sztandaru, 


śpiewają „die Internationale" niędzynarodówkę. 
* . - 


Berlin jest ciężki i brzydki. Jak różny od Kolo- 
nii! 

Pomniki brzydkie. bezmyślne. Siegeralee (aleja 
Zwycięstwa) obstawiona jest z dwu stron króla- 
mi i książetanii z rodu Holicnzollernów. Z tylu za 
każdym wielkim pomnikiem. dwa male pomniki 
majwiększych uczonych współczesnej władcy 
epoki. 

I tak, pomniki niewielkie, niepokaźne mędrców, 
którzy jakby Sluganmi byli „wielkich“ magnatów, 
stoją za ołbrzymimi pomnikami. nieraz zidjocia- 
łych (w XVI wieku w rodzie Holienzollernów by- 
Jl oni rozpowszednieni, powiadają, że w XX wie- 
ku też) półgłówków. 


Piękno Berlina leży w icga pracy i ruchu. — 
Wszystko tu nowoczesne. Produkcja ilościowa, 
którą przyjęli od Ameryki. produkując w wiel- 
klej masie tanio. połączona z jakościową produk- 
cią, gdyż kwalifikacje robotnika. inżyniera i kup- 
ca niemieckiego nadaly mu dobroć gatunku, two- 
rzą tutaj doskonałość wytwórczą dzisiejszego 
świata przemysłowego. Na ulicach ruch ogromny, 
regulowany po większej części auiomatycznie. 
przez lampy elektryczne, które świecą czerwono 
i żólto, zależnie od tego. czy droga wolna, czy 


H 


NN 


zamknięta. Okgło 6 zodz. tłumy robotników na 
przedmieściach wracają do domu, bardzo często 
na rowerach. Młodzież, z oznakami organizacji 
robotniczych, w niebieskich koszułach, spieszy do 
lokali Stowarzyszeń. 

Przyszłość Niemiec leży tylko w reku towa- 
izyszów i dobrze i siłnie zorgamzowanych. 

Feliks Gross. 


Gazeta 
pracowników państwowych 


„Pracownik Państwowy”, organ Centralne] Ko- 
misji Porozumiewawczei Związków Zawodowych 
Pracowników Państwowych, pod redakcją pre- 
zesa dra H. Raabego, ukaza! się w połowie sier- 
pnia, wznowiony po dłuższej przerwie,- 

Pismo ma być wyrazicielem wspólnych dążeń 
związków, zrzeszonych w CKP i ma służyć, jak 
mówi Redakcia „umocnieniu tej pracy, którą wy- 
konywają związki, poświęconej wielkim celom 
walki o godność i stanowisko pracownika pań- 
stwowego — obywatela". 

Numer sierpniowy podejmie szereg zagadnicń 
bardzo mażnych ze stanowiska ozólieżo i za 
względu na interesy pracowników państwowych. 

Artykuł wsiępny „Zagadnienia ruchu zawade. 
wego w chwili obecnej" porusza sprawy ideologji 
ruchu zamcdomepo anałizując podstawy, na ja- 
kich łączą się obecnie związki zawodowe róż- 
nych grup pracujących, zarówno pracowników u- 
mysłowych, państwowych czy prywainych. 
robotniczych. Autor ariykulu ür. H. Raube, 
uaipilniejszą potrzebę ruchu zawodowego widzi, 
przy utrzymamiu dzisiejszych jega form, w „grun- 
townej budowie ideowych założeń jego, przede- 
wszystkiem natury społecznej i gospodarczej i w 
dalszej komsoidacji związków. z uwzgiędnienieni 
irdymidualności poszczególnych zrzeszeń i ich 
imteresów... ku własnemu i współnemu dobru”. 

Artykul „O płace pracowników państwowych” 
przedztamia z oparciem się o liczby 1 dane tak- 
tyczne, calą tytaniczną walkę związków zrzeszo- 
nych w CKP a uposażenia pracowników państw. 
i.zapowiadą wznowienie na jesieni żądania regu- 
lacji płac conajirinej o 25 procent oraz wstawie- 
nia do budżetu na rok przyszły potrzebnych na 
to sum. 

P. Z. Dude. sekretarz CKP, omawia sprawe 
urlopów wypoczynkowych i. zestawiając slan 
sprawy lej w różnych ustawach i przepisach, 0- 
bowiązniących na terenie państwa, — stwierdza 
chaos, jaka pamje w tej dziedziniec i co gorsza, nie 
wyktrzysly wanie nawet jstnicjących rozporzą- 
dzeń; autor pisze: „Musimy odrazu skonsta- 
tować. że onal we wiszystkich działach służby 
z dobrodzicjsiew istniejących przepisów znaczna 
część praccumików mie korzysta": domaga się 
też wspóhiego wystąpienia związków z żądanjem 
Jeczułowanią tei kwostji. 

W dziale gospodarczym ..Pracownka Państwo- 
wego” znajdujemy artykul „Bagno mieszkanio- 
we", analizujący przyczyny, dla których sprawa 
budowy mieszkań dla sfer pracujących jest u nas 
w zupełnem i karygodnem zaniedbaniu. Autor ar- 
tykułu przedstawia niesumiejtną spekulację budo- 
wlaną, walczącą dla swej korzyści, z inicjatywą 
społeczną budowy mieszkań. Redakcja zapowiada 
dalsze artykuły w tej sprawie. 

Art. „Z Centralnych Zrzeszeń poźrewnych" po- 
święcony jest podstawom współdziałania związ- 
ków pracowników państwowych i samorządo- 
wych i wykazuje, na zasadzie obowiązujących u- 
staw i praktyki, wspólność interesów obu grup 
pracowników publicznych. 

W dziale „Z międzynarodowego ruchu zawo- 
dowego“ E. Forelle zapoznaje z Centrałą między- 
uarodową związków prac. publicznych, z którą 
obecnie C. K. P. nawiązalo kontakt oraz z dzia- 
łalnością związków pokrewnych zagranicznych. 
Uderzająca jest w niejednem analogia i postula- 
tów i metod walk i... stosunku do pracowników 
wladz. 

Kronika z działalności C. K. P. sprawozdanie 
z dorocznego zebrania C. K. P. oraz dokladne 
sprawozdanie „Z prasy ?wiązków zrzeszonych“ 
uzupelniają unmer. Redakcja zapowiada wpro- 
wadzenie w następnych numerach dzialów 
„Z życia organizacyj zrzeszonych”, „Z literatury 
społecznej" i innych. 

Wznowione czasopismo powinno odegrać w 
naszem życiu ważna rolę, służąc pozlębieniu tak 
ważnego dziś prądu społecznego. 


ŚKŁAD SUKNA Hirsch i Adolf Eder 


Kraków, Plac Dominikański 2, iel. 2257 


poleca na sezon jesienny ostatnie nowości bielskie i ory- 
ginalne angielakie Ogromny wybór. Gatanki Raja 


tebrańiu Rady Związków zawodowych sckrelarz 
senerałny Citrine wyjaśnit, że mie wyslamo żadne- 
zo zaproszenia da Rady Związków zawodowych 
w Rosji przypuszczano bowiein. że byłoby to 
sprzeczne z dążoami, wyrażtneji na kongresie. 

Brownlie, prezes syndykati zjednoczonych me- 
chamków. postawi! wniosek, ażeby w każdym 
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Uchwały Trade-Unionów 


Przeciwko podięciu stosunków ze związkami sowieckiemi 
Srmsca, R wrzcśmia (PAY). Na wczorajszem | kraiu wszystkie Zwłązki zawodowc podporzad- 


| kowa 


się icdneimi narodomenu Związkowi; na 
gruncie nźędzysarodowyin zaś jednej międzysa- 
rodówce. 

Thomas sprzeciwił się temu wnioskowi. zasna- 
czając. że roboinikom angielskim zależy na iczu, | 
ażeby nie wzojzać się przed Rosja. Wniosek od- 
rzucono olbrzynią większością głosów. 


Zgromadzenie Ligi narodów 


Przyjęcie wniosku o ponownej obieralności Hiszpanii 


Genewa, 8 września (PAT). Wczoraj przedpo- 
luduitm rozpoczęło się plenarne posiedzenie Zgro- 
madzenia Ligi narodów. Otwierając posiedzenic. 
przewodniczący Zahle odczytał rezolucię prezy- 
djum Zgromadzenia, dotyczącą ponownej obieral- 
ności Hiszpanii i prom? o jej przyjęcie. Przedsta- 
wicic] Szwecji Unden wnosil e odrzucenie rezo- 
lacji, gdyż Szwecja przeciwna jej jest ze wzgle- 
dów zasadniczych. Stanowisko to poparł delegat 
Norwogjł, Movinckel, również ze względów za- 
sadniczych. Za przyjęciem rezolucji wypowiedział 
się przedstawiciel Chit Willcgas. W głosowaniu 
44 głosów padło za przyjęciem rezolucji, 4 zaś 
przeciw. W ten sposób rezolucja prezydjum zo- 
stała przyjęta. 


Co do miejsca dla przedstawiciela Aził w Ra- | 
dzic. prowadzą się układy, które wykażą, czy da ' 


Rady weidą Chiny, czy Persja. W razie widoków 
dla Chin potrzeba będzie uchwały Zgromadzenia 
ea do ich ponownej obieralności, podobnie, jak dla 
Uiszpanii. Miejsce, przeznaczone dla poiudniowej 
Ameryki, prawdopodobnie przypadnie Wemezuell. 

Po głosowaniu Zgromadzenie przystąpiło do 
dalszej dyskusji generalnej nad sprawozdaniem o 
działalności Rady Ligi i Sekretarjatu generalnego. 


DYSKUSJA NAD SPRAWOZDANIEM 


W generalnej dyskusji nad sprawozdanieni de- 
at indyjski Tale Muhammed Khan. przemawia- 
w imieniu panulących książąt iudyjskicii, a- 
świadczył, że lmdje zawsze z wielką uwagą śle- 
dziły prace Ligi w dziędzinie ligjeny oraz zwal- 
czania malarii i handlu opjum. Następny mówca 
Japończyk Adatci, podkreślał pomyślne wyniki 
akcji Ligi na polu gospodarczem, oraz prace komil- 
tetu bezpieczeństwa, które przyczyniają się do od- 
nrężemia i rozbrojenia. Przedstawicie! Grech Po- 
Jińs, zazaaczyl, 


. Pakt Kelloga mo: 


również zwiększyć bez- 
pieczeństwo i wzmocnić akcię Ligi narodów, po- 
nieważ jednak pakl ten nie przewiduje żadnych 
sankewj. zawarte w nim zobowiązanie nieucieka- 
nia się da wojen, opiera się na slabych podsta- 
wach, niemniej wszakże pakt Kelloza stanowi na- 
wą przeszkode na drodze do roznętanła wojny- 


MOWA TOW. HERMANA MUELLERA 


Na popałudniowem posiedzeniu pierwszy zabrał 
głos kanclerz Rzeszy. tow. Herinau Muller. Na 
wstępie kanclerz dał w zdecydowanych słowacli 
wyraz woli Niemi czynnego uczestniczenia w 
miedzynarodowych usiłowaniach, mających na ce- 
lu doprowadzenie do porozumienia i przyiaznego 
współżycia narodów. Dlatego też Rzesza nieniec- 
ka okazała natychmiast zotowość przysiąpienia 
do paktu Kelloga. który przyczyni się do przy- 
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Bajecznie niskie ceny. — Wyborny gust. 
Ceny uwidacznłone na wystawach. 


że działalność komitetu bezpic- ! 
ństwa i rozjemstwa przyniosła pomyślne wy- | 


| pośrednie konwersacje niemiecka-francuskie. 


, kuacją Nadrenu. 


Śpieszenia akcji Ligi narodów. zmierzającej do u- 
lrzymania i wzmocnienia pokoju. Pa wskazaniu 
na znaczenie zaleceń, iakie ze strony Niemiec zo- 
staly przedstawane w komitecie bezpieczeństwa 
i roziemistwa, kanclerz przystąpił do omówienia | 
problemu rozhrojenia. Mimo kilkoletnich starań. 
prace w kierunku przygotowania konferencji toz- 
brojeniowej nie doprowadziły do żadnego pozy- - 
tywnego wyniku. Kanclerz propouuie, zby plera - 
szą międzynarodowa konferencja rozbrojeniowa 
zoslala zwołana możliwie szybko. 

Z kolei mówca oświadcza, że zgadza się całko- 
wicie z wywodaimi i postulatami, wysunięteru 
przez poprzednich mówców w sprawie ochrony 
mniejszości narodowych przecz Ligę narodów, — 
Dalej mówi o wzmocnieniu stosunków gospodar- 
czych w Europic przez wprowadzenie w życie po- 
stanowień, powziętych na światowej konierencji 
gospodarczej i stwierdza znaczny postęp, jaki zo- 
stał osiągnięty na drodze do stworzenia lepszych 
warunków ekonomicznych. 


DALSZA DYSKUSJA 

Drugi mówca na popołudniowem posiedzeniu 
Zgromadzenia, Mackenzie King (Kanada), wyra- 
zil uznanie dla paktu Kelloga, oraz podkreślił wciąż 
wzrastającą wolę pokoju wszystkich narodów. 

Guerrere (San Salvador) żąda pełnicjszezo pu- 
blikowawia, za pośrednictwem Ligi narodów, 
A danych, dotyczących stann rozbrojcň 

tw. 


Dalszy ciąg dyskusji odłożuno do A 
sobotniego. 
BRIAND REWIZYTOWAŁ KANCLERZA 
MUELLERA 


Genewa, 3 września (PAT). W piątek wieczo- 
rem minister Briand rewizytował kanclerza Rze- 
szy Mulłera. Wizywie tej przypisują szczególne | 
znaczenie, ponieważ Briand przed udaniem się do 
kanclerza Mullera był w koutakcie z delegacjami 
imych państw okrpacyjnych. Obaj mężowie stanu 
ponownic rozp wali cały kompleks spraw, po- 
zostających w 


narad pozostałych państw okupacyjnych. winny | 
być przedewszystkien: koniynuowane dalsze bez- 


JAK WOLNEMARAS UŚPIŁ. RADĘ LIGI 


Berlin. £ w ia (PAT). Prasa nacjonalistycz- 
na w depeszach genewskich podaje jaskrawy u- 
braz z posiedzenia Rady Ligi, na kiórem przema- 
wiał Woklcmaras bliska dwie godziny, a które | 
z (lunaczeniem trwalo czitry godziny. W depe- | 
szach tych adnialowane jest uletylko przemówie- 
nie WWałdemarasa, ale także i zachowywanie się 
członków Rady. Huzenbergowski „Der Tag“ pi- | 
sze, że wśród członków Rady można było zau- | 
ważyć sześciu śplących snem sprawledliwych, co 
jest rekardem, jaki dotychczas esiąznięto. W każ- 
dym razie, oświadcza dziennik, kilku członków 
czuwało lub przynajmniej zdawało się, że czuwa- 
ia. W ten sposób powiększanie w roki 1927 liczby 
gzłonków Rady okazała slę bardzo pożytecznem. 
Najlepszy zdaje się sen miał przedstawiciel Kuby, 
a przedstawiciele Japonji, Francji i Anzlii poprze- 
stali na lżejszej drzemce. Agencja telegraficzna 
„Union“ donosi, że początkowo Woldemaras wy- | 
wierał pewne wrażenie swojem zdecydowanem 
1 odważnem zachowywaniem się, ale wkrótce po- 
czął odbiegać od temalu i mówić rozwlekłe, przez | 
co atmosfera stawała Się coraz hardzlej mroźna, 
„Deutsche Allg. Zig.“ pisze, że najlepicj zasnął 
lord Cushendun. Przedstawiciel Kuby zasnął tak 
mocno, że usuną! się całym clężarem na siedzą- 
cego obok Syryjczyka, który uderzeniem w bok 
zdołał go obudzić. Nierniecki sekretarz stanu Schu 
bert wpatrywał się w Weldemarasa, jak gdyby 
chciał powiedzieć. żeby wreszcie skończył. Wal- | 
demaras jednak mówił w dalszym ciagu. 


Dr. J. KOST 


b. asystent prol. Jozepha w Barlinia. 
Specjalista chorób skórnych i koamolyki lekarskiej 


powrócił. 1149 
Leczenie żylaków bez onernoji. — Leczanie 
Rbntgenem, djatermją, lampą kwarcową. 


Krakow, ulica św. Tomasza L. 4. 


Wiadomośc) polityczne 


DZIECI POLSKIE W NIEMCZECH REDA 
TRAKTOWANE NARÓWNI Z DZIEĆMI 
OBYWATELI NIEMIECKICH 
Pruski mimister oświaty przed kilku miesiąca- 
mi zapowiedział że dzieci tych obywateli zagra- 
nicznych, których państwa przyznają Niemcom 
wzajemność, bedą traktowane przy uczęszczanin 
do szkól początkowych narówni z dziećmi oby- 
wateli niemieckich. Obecnie ministerjum oświaty 
ugłasza komunikat, że stwierdzono już w całym 


„szeregu państw, że taka wzajemność istnieje, a 


m. iq. i w Polsce. Obecnie dzieci obywateli pol- 
skich, zamieszkałych w Niemczech. uczęszczają- 
ce do szkół powszechnych, będą traktowane pod 
każdym względem, a więc I pod względem opłat 
a RR narówni z dziećmi obywateli niemiec- 
kich. 


SPRAWA NADRENJI PRZED AREOPAGIEM 
. MOCARSTW 

„Vossische Ztg.“ donosi. że kanclerz Muller od- 
będzie konferencję z przedstawicielani Franci. 
Anglii, Belgä i Włoch. W toku tei konferencji kan- 
clerz postawić ma tosamo żądanie opróżnienia 
Nadrenji które już przedtem było przedmiotem 
iego rozmowy z Briandem. Konierencja obecna 
różnić się będzie od zozmowy kancłerza z Brian- 
dem tem tylko, że obecnie wezmą w niej udział 
ogrócz Brianda również lord Cuskendun, jako za- 
słępca Chamberlaina, oraz minister spraw zagra- 
nicznych Belgji | przedstawiciel Włoch. Kanclerz 
jeszcze raz sprecyzuje stanowisko rządu niemiec- 
kiego w sprawie opróżnienia Nadrenii. Przcdsta- 
wiciele mocarstw okupacyjnych mają ua konfe- 
rencji tei wypowiedzłeć sio w sprawie formalne- 
go wniosku niemieckiego, żądającego rychłego o- 
próżnienia Nadrenii. 

ZASTĘPCA ZASTĘPCY 

Jak wiadomo, zastępcą angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Chamberlaina na czas jego 
urlopu mianowany został lord Cushendur. Ponie- 
waż tenże przez dłuższy czas będzie przebywał 
w Genewie na sesji Ligi narodów, powierzono 
jego zastępstwo w urzędzie spraw zagranicznych 
lordowi Birkenlieadowi, sekretarzowi stanu dla Ín- 
dyl. 

ZMIANY W RZĄDZIE WĘGIERSKIM 

Regent Horthy nijanowat minłstna finansów 
Buda msmnistrem gospodarstwa. Obowiązkiem no- 
wego ministra będzie utrzytnywianie kontaktu po- 
między ministerstwem resortu gospodarczego a 
kołami zospodarczemi ludności Ministrem fman- 
sów miarowary został Aloksander Wekerte. ozto- 
nek Izby wyższej, prof. uniwersytetu. syn bylego 
prezesa Rady miróstrów i ministra finansów. 

KORONACJA ZOGU I 

Koronacja świeżoupieczonego króla albańskiego 
wyznaczona została na 28 września jako rocznicy 
ogłoszenia niezawisłości Albanii. Koronacja odbę- 
dzie się w Kroja. miejscu urodzenia bohatera na- 
rodowego Skamderbega. Dla uczczenia lej pierw- 
szej koronacji ma być ogłoszona amnestia. 

BOJKOT ANTYJAPOŃSKI W CHINACH 

Japoński prezes Rady ministrów przesłał koi- 
sułowi generalnemu w Szanghaju instrukcje, by 
usiłował wpłynąć na władze chińskie w sprawie 
zniesienia bojkotu antyjapońskiego. W przeciw- 
nym razie rząd japoński będzie się widział zmu- 
szonym podjąć krokł w celu zwalczania nasiępstw 
bojkotu. 


Już nadszedł świeży 
transport płaszczy mo- 
delowych damskich, ja. 
slannych i zlmowych, 
oraz ubrań męskich, 
palt zimowych Ii ra- 
=m == 
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Z ruchu socjaśistuczneśo 


Znas 
DZIAŁALNOŚĆ TUR W JAWORZNIE 

W niedzielę dnia 26 sierpnia odbyło się walne 
zebranie oddziału organizacji młodzieży TUR w 
Jaworznie przy licznym udziale członków. Spra- 
wozdanie z działalności ustępującego Zarządu, 0- 
raz kasowc zostało przyjęte. 

Z ważlicjszych prac należy wymienić: powięk- 
szenie biblioteki do 250 tomów -- urządzawie od- 
czytów naukowych, które się cieszyły dużą frek- 
wencją, dalej otwarcie w ostatnim miesiącu czy- 
icini pism, która niestety nie zdobyła dotychczas 
należnego jej powodzenia, oraz praca w kółku dra 
matycznem, które odegrało kilka sztuk, i założenie 
sekvi] sportowej łekko-atletycznej, debintującej po 
taz pierwszy na złocie młodzieży robotniczej w 
Sosnowcu, Oddział nasz brał także udział w po- 
wyższym zlocie w liczbie 18 członków, oraz w 
zlocie małopolskim w Krakowie. 

Ponadto urządzono w ubiegłym roku „Dzień 
Młodzieży” i brana żywy udział w pracach przy 
wyborach do Selmu. Następnie wybrano nowy za- 
rząd, który ukonstytuował się następująco: prezes 
tow. Saługa Józef (poraz czwarty), zastępca tow- 
Kolodzie] Wincenty, sekretarz tow. Bogacz Fran- 
ciszek (poraz trzeci), skarbnik tow. Saługowa Ma- 
rja, bibliotekarz tow. Koszowski Władysław i Dy- 
któsówna Stefania. Komisja rewizyjna: tow. Ku- 
śwmierczyk lózeł, Pająk Wojciech i Grabski Ferdy- 
nand. Nowo wybrany zarząd daje rękojmię, że 
prasę TUR poprowadzi w szybkiem tempie na- 
nrzód. 

W końcu kilka uwag na lle stosunków miejsco- 
wych co do spraw oświatowych. Część robotni- 
ków zbałamucona przez t. zw. „lewicę“ stoi du- 
tychczas zdala w stosunku da naszej tak pożytecz- 
nej pracy i zamiast uczęszczać na nasze odczyty 
naukowe, do naszej czytelni, gdzie przecież znaj- 
duja się pisma różnych stronnichw. dzlej korzy- 
Stać z naszej biblioteki, dostępnej dla wszystkich 
na bardzo dogodnych warunkach, woli krytyko- 
wać wszystko, co pracuje w kierunku socjalisty- 
cznyni. Zdaje się, że hyłby najwyższy czas ofrząść 
nię z dotychczasowego letargu, a wejść na drogę 
uczciwej pracy nad samym sobą w kierunku kul- 
turalno-oświatowym, a wtenczas napewno skoń- 
czy sig to bezdennie głupie powtarzanie utartycii 
narzekań za „radykalnymi zbawcami”. Tutejsza 
placówka robolniczo-oświatowa TUR, która po- 
siąda na czele doświadczonych pracawników i ro- 
botników na temże polu, pójdzie cliglnie wszyst- 
kim na rękę, będzie się starać rzeczywiście dać 
robotnikom na polu kuliuralno-oświatowem taką 
pomoc, hy każdy robotnik zdobył się na swój wla- 
sny sąd w obecnych czasach, a wtenczas spodzie- 
wamy się, że wybrnie z tega „radykalnego“ ope- 
tanle i pójdzie swoją datychczasową drogą zwy- 
cięsko naprzód. 

Apelujemy więc i wzywamy robołników tutej- 
szych a state porozumlewanic się z natal w spra- 


wie kierunku pracy oświatowej na terenie naszezo ; 


iniasta, o jak najliczniejsze uczęszczanie na nasze 
odczyty. wogóle o silniejsze niż dutychczns zalm- 
teresowanie się naszym ruchem ośwlałowym 1 
współpracowanie z tymże, a jesteśmy przekonanł, 
że przynajmniej część tych hezmyślnych uarzekmi 
zniknie, obeona apatja do wszelkiej organizacj u- 
stąpł, a nadejść mus! współpraca wszystkich ro- 


hotrłków m jednym kierunku, bez którego wyjście ' 


z te] ciężkiej sytuacji jest poprostu niemożliwem. 
W następnej korespondencii scharakteryzniemy 
pracę iutejszej młodzieży robotniczej w kierunku 
oświatowym. 
DZIAŁALNOŚĆ TUR W OŚWIĘCIMIU 

W dniu 26 sierpnia odbylo się walne zgroma- 
dzenie TUR „w Oświęciniiu. Zzramadzenie przy- 
witał |] zagaił tow. Franciszek Czernek, który w 
krótkiem ptzemówienin podziękował za zorzani- 
zowanie, jakoteż i wzorowe prowadzenie oddzia- 
lu TUR. Następnie zgromadzenie udzieliło abso- 
lutarjiim ustępującemu komitetowi wykonawcze- 
mu oraz komisji rewizyjnej, poczem przystąpiło 
do wyboru nowego komitetu wykonawczega, w 
sklad którego weszli: prezes tow. Gladyszek Sta- 
nisław, sekretarz tow. Czarnik Ludwik, skarbnik 
tow, Majcherek Edward. Komisja rewizyjna: Ny- 
derek Julian, Spisak Juljan, Pawłowski Jan. Sąd 
organizacyjny: Majcherek Andrzej, Sporysz Izna- 
cy, Grabowski Władysław. Na klerowników po- 
szczególnych sekcyj zostali powołani: tow. Widu= 
chowski Władysław kierownik sekcji lekkoatlety- 
cznej. tow. Rybak Władysław kierownik sekcji 
dramatycznej, oraz na stanowisko bibljoickarza 
low. Czernckowa Eugenia. 

Nastennie walne zgromadzenie uchwaliło tak w 
sprawach organizacyjnych, oświatowych, iak i 
sportowych, szereg ucliwał wytycznych do dal- 
szej pracy w organizacji. Odśpiewaniem hymnu 
TUR zgromadzenie zamknięto. 


Zawiadamism P. T. Klijenteję, iż z dniem 8 b. m. otwo- | 


rzylem przy ul. Sławkowskiej Ł. 24 


Magazyn Nowości 
Pań i Panów 


zeoprlryony bognlo w najnowsze nowości na obecny sezon. 
Polaczjąc się uadal łaskawym wzgiędom P. T. Klijenteli 


kreślę się 
z poważaniem 


W. Pietroń 


(dawniej Karmalicka 12). 


Ze sportu 


= 

„BUDOWA TERENÓW I URZADZEŃ SPOR- 
TOWYCH*. Warszawa, 1928. Główna Księgarnia 
Wońskowa. Cena 35 zł. 

Nie ulega najmniejsze) watpliwości), Że sport 
odgrywa dziś doniosłą ì potężną wprost rolę w 
życiu zarówno jednostki jak i calego społeczeń- 
stwa. Do uprawiania jednak sportu przez ogół 
potrzeba kilku warunków, przedewszysikiem za- 
miłowania do niego zarówno wśród młodzieży. 
jak i doroslych, zrozumienia jego potrzeby i ko- 
nieczności ze strony kierowników życia zbioro- 
wego, wreszcie calego szeregu urządzeń mater- 
ialuyeh, pomieszczeń -— terenów. Nie wystarczą 
tu pierwsze lepsze place lub szopy. Tereny i u- 
rządzenia te powinny być tak zaprojektowane i 
wybudowane, aby ich rozmłary oraz forma ar- 
chitektoniczna odpowiadały potrzehom danej ga- 
łęzi sportu, aby przyciągały swym ładnym wy- 
glądem, wreszcie aby mieściiy się w ramacli 1n0- 
żliwości finansowych danego spoleczcństwa lub 
jego odłamu. Urządzcń tych powinno być jak naj- 
więcej, aby umożliwić ogółowi korzystanie z do- 
brodziejstw sporiu. U nas, niestety, budownictwa 
sportowe jest w poczatkowem stadjum rozwoju. 
Literatura z tego zakresu jest bardzo uboga, 
równo w języku polskim jak i obcych. To też ni 
i zwykle doniosłym faktem jest ukazanie się na 
: półkach księgarskich fundasnentalnezo dzieła p. t. 
„Budowa terenów i urządzeń sportowych“, któ- 
re przed kilku dniaw! wyszło z druku. Jest to pra- 
ca zbiorowa pod redakcją ppułk. Osmólskiego 1 
H. Jezirowssiego, opatrzona przedmową Dyrek- 
tora Pańslwowege Urzędu W. F. i P. W. ppuik 
5. G. Ułrycha. Autorami poszczególnych jej dz 
lów są naiwybitniejsl zuawcy różnych dziedzin 
naszego sportu i budownictwa sportowego, a inia- 
nowicic: ppułk. dr. Osmólski, dr. inż. Kłoś, P. Kur- 
uicki, dr. Ortuwicz, J. Makarczyk, S. Faclier, plk. 
S. G. Pieniążck, rutm. L. Kon, geu. Sochaczewski, 
į W. Prażmowska. inż. A. Leth | kpt. Loteczka. — 
| Dziaty te obejinują sale ćwiczebue. boiska spor- 
| lowe, koriy teu Wwe, kapicliska ı pływalnie, to- 
owce i samochodowe, obo- 
| zy letnie, domy wycicczkowe i schroniska tury- 
| styczno, tory saneczkowe | bobslcizhowe, tory do 

zawodów konnych, ujeżdżalnie kry ogrody 
i igrlancwskie, przystanie į baseny wioślarskie. 
į oraz skocznie ciarskic. Każdy dziuł zawiera 
; projekty wszelkich urządzeń sportowych, od naj- 
Skromniciszych do najdoskonalszych wraz z ich 
; kosztorysami. Objętość książki z górą 600 siron 

dużego formatu, oraz około 500 planów, rysun- 
ków i Ilustracyi. Ze względu na fachowe, niezwy- 
| obszerne, oparte na najnowszych zdobyczach 


techniki, ujęcia tematu, wspaniałe to dzielo zwró- 
ci niezuwodiie na siebie uwagę udziałów w 
skowych, ośrodków w. f. i p. w., komitetów r 
budowy, magistratów, szkół, klubów sportowych, 
sejmików bibliotek, oraz wszelkich zainteresowa- 
nych władz ! instyłucyj zarówno w kraju, lak i 
zagranicą. 

Należy z uznaniem podkreślić, iż Główna Księ- 
garnia Wojskowa dołożyła wszelkich starań. by 
szała zewnętrzna dzieła była istotnie pod kaž- 
dym względem bez zarzutu W tym celu nie 
szczędzono kosztów anl na bezdrzewny panier, 
ani na rysunek i okładkę, ani na dobór farb dru- 
karskich i Ł p. Ta też można powiedzieć, biorąc 
książkę do ręki, iż przedstawia się ona imponu- 
jaco. 

MISTRZOSTWO KOLARSKIE MIASTA TAR- 
NOWA. KKS „Metal“ } ŻTGS „Samson“ nrządzi- 
ły w dniu 2 bm. |. doroczny okrężny bieg koła- 
Skl o mistrzostwo miasta Tarnowa, na przesirzeni 
"Famów-Tnchów-Gromnik - Zakiczyn - Melsztyu- 
Wojnścz-Tarnów. o długości trasy 772 kim. 

Na starcie stancin 34 zawedników, reprez 
iąc 12 Toworzystw Sportowych. Widzi 


| 
| Kabi”, dziej poważnych zawuJników Iupwskieli i 
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h, reprezentowany byl Chrzanów, 
mejszowe Towarzystwu Sportowe. 

Bieg rozpo się o godz. 743. Mimo wczesnej 
pory zgromadziły się na starcie tłumy publiczno- 
śei. Zaraz z niiejsca obejmuje prowadzenie Duda, 
za nim wyciągnieci swem ma przestrzeni kiku 
kilonetrów idą Żak, Piotrowicz, Kostrzębski z 
LTK i Stefański z Fabksku Chrzanów. Na dał- 
szych miejscach wasiępują zmiany skutkiem de- 
fektów. 

Biegowi towarzyszą w 2 samochodach sędzio- 
wte, ułatwiając zawadmikomi jazdę i kontrolując 
big. 

Na mecie przy wW. Krakowskiej na 2-gm kim. 
oczekiwała zawodników komisja sędziowska w 
osobach pp. nadkontsarza P. P. Drożańskiego. 
dra Fusiarskiego, dra Lubiermeckiego, dra Szance- 
Ta i kpt. WP. Żyborskiego, oraz tłumy publicznio- 
ści Duda wygrał bieg w czasie 2'20'28, 2) Żak z 
Legii 220'28'», 3) Piotrowicz Józef z Wawe 
22445, 4) Jakóbiec z Garbarni, 5) Bicla z Trzebi- 
ni, 6) Kowal ze Sokola I. Podgórze, 7) Kostrzęb- 
ski z LTK, 8) Węriarz z Garbai, 9) Leibler z 
Makkabi, 10) Ptak z Trzebsni. 

Z miejscowych przybył jako pierwszy a w 0- 
zółnej klasyfikacji 11-ty Koryf, 2-pi jako 12-ty Ma- 
zarz, 3-ci jako 2l-szy Mróz, wszyscy trzej z 
„Metalu“. 

Pa skończonem obliczeniu wyników przez ko- 
misję sędziowską udali się zawodnicy oraz delc- 
gaci kłubów do safi Rady miefskiej, gdzie o godz. 
12 w obecności raprczentantów starostwa, wvi- 
Skowości i rady miasta odbył się uroczykstość 
rozdania ccmyici nagród. 

Po skońwzemu uroczystości podziękował p. mż. 
Szarcer imieniem obu towarzystw urządzających 
bieg, wszystkim obecnym za współprace i po- 
moc przy przeprowadzeniu (oj imprezy oraz fir- 
non za ufarowane nagrody. 

Organizacja znakomita spoczywała w rękach 
pp. Dimañskicgo Starśstawa i Fekdbaunia Aleks.. 
którzy ze swego zadania wywiązali się bez zarzu* 
tu. Kierownictwo biegu prowadził inż. Letsolier, 
zaś z rammńenia Wojsk. Kom. Tow. Kol. w Kra- 
kowże byńi obecni pp. Bogacki i Szczepanik. 

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI: SUK- 
CES TOW. JANA ŻAKA Z KRAKOWSKIEJ ŁE- 
GI. W matek o godzinie 7 rano nastąpi przed 
pou sikiem Kopernika w Warszawie start 75 ko- 
larzy do „Pierwszego hiogu dookoła Polski", po- 
zoslająccgo pod protektoratem komitetu honoro- 
wego, m czele którego stoi p. prezydent Rzeczy- 
pospońtcj. Zainteresowanie tym biegiem ogromne. 
Związek Robotńczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych obsadził ten bieg wcałe licznie. | nie za- 
widi się ua swośch kołarzach. W pierwszym e- 
lapie Warszawa Lubilu, wynoszącym 157 kim. 
jako trzeci przytryl do mety tow. Jan Żak z RKS 
Lezja (Kraków) w czasie 5 godz. 47 mm. 30 sek., 
zdobywając największą iłość nagród, a mianowi- 
cie: Ekspresu Lubeiskiego widki pohar, nagrodę 
da pierwszego rohotmika, statuetkę brązową pre- 
zydenta m. Lublina. Zawodnik ten. jeden z nai- 
lepszych długodystamsowców krakowskich przy- 
szedł w toskorałej formic. Pierwęzy przybyt Mi- 
całak( legia warszawska) w czasie 5 godz. 47 
nén. 30 sek.. drumi Więcck z Bydgoszczy o pół 
kola za pierwszym. 

SĘDZIAMI MARATOŃSKIMI NA REPREZEN- 
TACYJNE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE AU- 
STRIACKO-POLSKIE wybrani zostali: prezes 
polskiego związku lekkoatletycznego kpt Misiń- 
ski, prezes związku austrjackiego Wraschtil, oraz 
wiceprezes austrjackiego związku lekkoatletycz- 
nego Dekart. W imieniu austriackiego komitetu 
maratońskiego wręczy pani Perkaus p. Konopac- 
kiej z okazji jej zwycięstwa ołmpijskiczo bukiet 
kwiatów. 


—000— 


RKS „LEGJA TS „BOCHNIA“. Zawody w pilke noż- 
ma o mistrzostwa kl. B. odbędą się dziś w niedzielę, 
a godzinie 10.30 rano na boisku „Legji”. 

RKS „LEGJA” II-ŻKRS „SILA“. Zawody towarzy 
skie odbędą się dziś w ntedzielę o godzinie 3 popolu- 
dniu na boisku „Legii“. 

GRACOVIA—WISŁA. Mecz ten obudził wielkie za- 
interesowanie, Odbędzie się ou dziś w niedzielę o g. 
4 popol. na boisku Wisły. - 

GARBARNIA_KORONA. W niedziele 9 bm. odbędą 
słę na boisku „Makkabi” o godz. IL przed. poł. za- 
wody o mistrzostwo klasy A, które zadecydują, czy 
„Garbaruła” weżmie ta misirzostwo. Że względu na 
dobra formę obu drużyn zawody te budzą wlelkle za- 
inieresowanie w kołach sportowych. 


Swieży transport 
| pończoch dzlscinnych i damskich w wielu kolorach, 
również skarpełok CE 1 rękawiczek nadezed | 


o lirmy 


ZOFJA AKSAKOWA, Kraków 


mhen Wiklua L. t. 


"APRZOD*— 


Liga prasy socjalistycznej organizuje się 


(telefonem od korespondenta „Naprzodu”) i 


Warszawa, 8 września. | 

W dniu wczorajszym, w lokalu redakcji „Ra- 
boluika' odbylo się orgumizacyjne zebranie „Ligi 
prasy socjalistycznej". 

Myśl utworzenia „Lizi prasg soc tyczi 
wy wołala wśród iowarzyszów i sympatków bar- 
dzo żywy i serdeczny oddźwięk, czego dowodeni 
było, IŻ na zebrane przybyło z górą 30 osób. 
Przybył też, serdecznie witany przcz wszystkich 
nestor socjałiznii pałskiego sodziwy tow. sen. Li- 
manywski. 

Zebranie zagaił tow. posel Zaremba. zaznacza- 
jąc, iż codem „Ligi prasy sucjalisiycznej" będzie 
walka z plugawiącą duszę robośmka bnrkauy 
prasa berżuazyjrą. oraz rozszerzenie kolportażu 
pism partyjnych i ułepszenie ich pod kużdym 
względem. 

W dyskusji zabrał głos pici wsz 
uranowska, który w pięksem pz 
kreśli dorosłe znaczenie powstaska .. 


istyc 


y low. sen. Li- 


ko propagować czytebńorwo suojsjisty c. 
również popierać samodziciną twdrczoś 
styczną polską. 


| 

z | 

Limanowski zaznaczył, ć „Liga“ powzma nie tyl- | 
f 

| 


W dyskusji zabierał głos szereg towarzyszów, 
którzy poruszali ptu prac i organizacź „Ligi“ 

Ustalono, że „Liga“ powiniia nic tylko zająć się 
szerzenicin prasy soojakstycznej. lecz również za- 
jać się kształceniem zawodoweni dziermikarzy 
socjuistycznych i ustaleniem ðh stosunku do o- 
zólno-d ziernikarskich orzanjzacyj zawodowych. 

Poruszono też ogromnie żywołuą sprawę utwo- 
rzenia „Centrałnego Biura Prasowego PPS“ w 
Warszawie. Zadanie iego biura byłaby metyłko 
obsługa pism partymych warszawskicli, ale rôw- 
nież dostarczanie prowircjonzbiym pismom par- 
tymym zarówno dzienmikom jak i tygudnikom. 
materiału infornacyinego. 

W wyniku dyskusji wyłoniono kamesję statuto- 
wą, w sklad którci weszli tow. M. Niedziałkow- 
ski. tow. sem. Kłuszyńska, tow. posłowie Czapiń- 
i Zaremba oraz tow. R. Boski. R. Da- 
- Fartleb 7 J. Mieszkowski. 
kroki kit utworzeniu sinci prasy so- 
zj zostały puczyrione. 

Pierwsze zebranie komisi statużowej Ligi pra- 
cznej" odbedzie się we wtorek H 
830 wiccz. w lokału redakcji „Roboi- 


Związki zawodowe 
jako ośrodki tężyzny moralnej 


W Nr. 8 „Binay Centralnej orgu- 
mza Związków zawodowych w- 
ników umysłowych pojawil się nastę- 
rujący artykuł: 


W dyskusji, jaka się toczy nu temat scalenia ru- | 


chu zawodowego, obecni przywódcy tego ruchu 
zostali oskarżem o wygórowaną ambiwę, dume i 
zbytnią zarozimiałość. Powyższe ce. przywód- | 
ców mnei zawodowego iuują siać komo, na 
przeszkodzie do zupełnej kopsolidach (2111). 
Czy jost w tem odrobina prawdy? Na tego ro- 
dzaju przyczyny mogą wskazywać tyłko ci, któ- 
rzy w mehu zawadowyni zupełnie się me orja- 


twa, kiórzy ide rozinnieją tej kardynokrej rzeczy, | 
że rozwój ruchu zawodowego podlega prawom c- | 


wohuioj, a nie odbywa się nu rozkaz. chociażby 
przywódców. Prezesi kierują pracą wcwnętrzem 
w związkach zawodowych, ale me są wielko- 
rządcami i autokratami, na rozkaz których forny 
organizacyjne ruchu zmieniają się z daja na dzień 


Tyle co do istoty zazadiicnia. A teraz pregugii- | 


byśmy zastanowić sie powużnie nad simen za- 
rzutami i zmaleźć odpowiedź na pytanie. czy, rze 
czywiście, ambicja i dwi są ujenrmemi cochan: 
działaczi związkowego? Nalcży przyzna 
istotnie. działacze związkowi są to przeważmie 
jedmostki o specyficznych cechach charakteru. 
Członkowie władz w organizacjach zawodowych. 


Pliwie, posiadają w wysokim stoptuin rozwisnięłe 
poczucie damy i ambicji. co klzie w parze z po- 
Gzuicicwi honoru i godności pracowniczej. Jednak- 
że dunia i ambicja. cuclrująca tych ludzi, ma swo- 
1e głębokie nzasadnienie. Gdyby przywódcy vecli 
rych nie posiadali, nie byfiby przywódcai. Bez 
dunmych i ambitnych jednostek nie byłoby repre- 
zertamtów klei, a tem saman nic byloby sprawy 
pracowniczej i rebu zawodowego. Bez dwnuydi 


I 
delegaci i czynai człodkowie związków. błtwąt- | 
I 
i 


i ambitnych jednostek | bez twardych charakte- | 


rów mie byłoby wałki. a wszak cala nasza dzia- 
kinost związkowa to wałka. wałka o sprawic- 
dłiwość społeczna, o poszanowanie godności pra- 
cowmika i o prawo do życia. 

Powyższe cechy charakteru są zuienawżdzom: 
przez pracodawców, którzy praznęliby wkizieć 
swośdi pracowników zawsze. w postuci pokar- 
nych, użegłych, a giętkim karku. niewolników. 

Pracownik, który nie ugina karku i potrafi czo- 
lo wysoko nosić, jest zawsze traktowany jako za- 
rzewie buntu i nie jest mile widziany w zakładzie 
pracy. Takiego pracownika pracodawcy. przy by- 
łe okazji, pozbywają się. Natomiast jednostki te 
Są doskonałym elementem orzanizacyjnym i sta- 
nowią ebtę w ruclni zawodowym. Na tego ro- 
dzani pracownikach można zawsze połezać. Ci 
sprawy nie zdradzą i na każdti powierzonej sobie 
nłacówce wytrwają do końca. Zwiaszcza. daje 
Się to zauważyć podczas akcyi zarobkowych. — 
Jednosiki dumne i ambitne walczą wytrwałe do 
końca, charaktery słabe, bez ambicji i godności 
aamuja się i kapitulują. Ażeby nie ułec w twar- 
dej walce z przeciwnikiem. trzeba być nkionyni 
moraśrąc, ioembardziej że pracodawcy  polrajią 


| sza, gdyż wiele cnergii twórczej 


| znaleźć miljon rużuych sposobów łamania charak- 
| terów drogą zjednyw a sawit przekupywa- 


tył 


caników G ci pracownicy. 
stawiać wy sprawę ozżólną po 
osobistą. zdolni są przeciwstawić si 
pokusom. 

więcej w danom Srodowiska jest jeduostck 
ych, a mniej pokornych t ułegł 
wisko pod względem organiz. 


ę 


tylko za 
ować swoje uzu: 


ł żuajd 


ncj pracy 


iym ze 
zwłaszcza wówczas, 
meczeńsiwa du spel- 
iązków wcak się nie poczu- 


niania 
Duma i ana aho cechy przywódców ruchu 

zawodowego Taża. może ze względu na oj 
inosierę, r, T 


swych e 


r zbyt uległych i pokor- 
ych na drodze 
Wauiczą, 


mają dinne i ambicję i że nie moga 
ti atmosfery niewoli, jaka panje w 
warsztatach pracy. Atrosieru ta spacza duszę. 
gdyż wymaga plas i upodłerją. a w 
wyniku doprowadza godności własnej 
pracownika 

Im jest więcej w organizacjach zawodowych 
hichowych wiewohików, tem praca jest trudniej- 
używa się na 
łamanie oporu biernych. O Heż praca związkowa 
będzie ułatwiona, gdy obywniełe państwa poczu- 
ją stę wolnymi. nie tyko ua papierze. ake we vta- 
siej duszy. Gdy opór wewrętrzny w urzaniza- 
cjach zostanie złamany. dzięki przetworzeniu 
dusz pracowniczych, całą naszą energie twórczą 
skieruzemy, wówczas, Ík tyłka do złamania opo- 
ru zewneirzuego- 

Żyjemy w czasach przełomowych. Musi nastą- 
pić odrodzerie moralne pracowuika polskiego. Po- 
szanowanie godnosci pracowniczej zależy, prze- 
dewszystkiem od samych pracowników. Gdy pra- 
cownicy odrodzą się i poczują się wewnętrznie 
wolnymi, już przez to samo makażą pracodawcom 
szacunek dła siebie dla swojej pracy. 

Związki zawodawe. przez stałe dążenie do 
przetworzenia wartości wewnetrznej swnich 
członków stają się OŚrodkami siły moralnej spo- 
leczeństwa, 

Tak jak wartość bojowa armai, zależną jesi od 
sily niorałnej każdego żołnierza. tak sumo sila. 
spoistość 1 wartość rozwojowa danego społeczeń- 
stwa lest zależna ad wartości moralnej jednostek. 

Związki zawodowe — to nietylko Ośrodki wal- 
ld o egzystencję i nietylko tereny pracy kultural- 
no-oświatowej | gospodarczej. Organizacja zawo- 
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Kraków-Dębniki, ui. Konopnickiej 7. 

Wykonuje na sezon jasienny i zimowy wszelką garde- 
robę męską | damską po canach 30 proceni 
taniej jax w éródmesciu, lak z włsanych jak 1 dostar- 
czonych muterjałów w pierw=zorzędnam wykończeniu na 
bardzo dogodnych warunkach. 

Jakoteż wsaclkie nicówki, poprawki zepsutych krojów, 
prasowanie Í czyszczemie. Potrafi zadowolnić najwybred- 
niejszych klijentów. 

Palecając nię łaskawym względom FT. Klijentell, lkreślę 
się z poważaniem 
ROMAN KANL, Kraków-Dabnikl, Konspnickiej 7 
Teleton 3597. Telefon 3497 


dowa — fo szkała pracy obywatelskiej j kuźnia 
charakterrów. 

Winniśny budzić wśród związkowców pocz- 
«że szlachetnej dumy 1 godności pracowniczej, w 
tem przeświadczeniu, że są to cechy charaktery- 
Łujące dobrego związkowca, natomiast, zadamieni 
naszcin jest przeciwstawiać się uległości, bierno- 
ści i nieuzasadnionej pokorze, jako cechom cha- 
rakteryzującym niewolnicze charaktery. 

Do pracy i walki związkowej potrzebna są nam 
jednostki o twardych charakterach, a nie natury 
bierne i bezwłasnowoine. 

Sławuntir  Dahujawicz. 


Chińskie warkocze 
i turecki alfabet 


Z pojęciem Chińczyka łączył się od wieków — 
warkocz. Nosili go mężczyźni. nosiły kobiety. na- 
leżał du chińskich właściwości narodowych. jak 
np. kimono do Japonki albo kożuch do chłopa ro- 
syiskiego. 

Od kilku łat Chińczycy przestali nosić warko- 
cze. Rohotnikom i chłopom przeszkadzał on w 
pracy, zabierając pozatem dużo czasu na utrzy= 
manie go w porządku. Warkocz utrzymał się tyl- 
ko u kobiet i był przez długie lata źródłem wiel- 
kich dochodów. Mianowicie w czasach, kiedy w 
Europie i Ameryce panowała jeszcze moda dłu- 
sich wlosów, kobiety iue posiadające ich z natury 
zastępowały je sztucznemi. Biedne Chinki ucina- 
ły warkocz», których włosy stanowiły przedmiot 
wywozu. 

Obecnie nowy rząd nacionalistyczuy wydał roz- 
kaz. že wszystkie Chinki poniżej lat 30 muszą 
nciąć warkocze ! nosić fryzurę „cliłopięcą", jaka 
obecnie jest w modzie na calym świecie. Rozkaz 
ten ma być wykonany w przeciągu 8 dni, a nad 
wypełnieniem czuwa policia. która lapie na muli- 
cach uwarkoczone kobiety i ua miejscu pozbawia 
ie tej kobiecej ozdoby. Chińczycy jako naród kon- 
seęrwatywny »ą z tej inowacji bardzo niezadowo- 
leni, ale rozkaz rozkazem i muszą sluchać. 

Innego rodzaju reformę wprowadził dyktator 
lurecki Mustafa Kemal. Rozkazał on, aby dotych- 
czasuwy aliabel turecki zasiąpić łacińskim. Język 
lurecki własciwie nie miał własnego aliahetu, po- 
słuzując się arabskim. Ponieważ oba języki zna- 
cznie się różnią, wynikły z tego wielkie klopoty 
i Irudności w nauczeniu się. W wyniku tego mala 
tylko garsika Turków umiała pisać, zaś 95% lu- 
dności było analfabetanii. 

Mustafa Kemal zabrał się tak cenerzicznie do 
przeprowadzenia tej reformy, że we własnej oso- 
fe wdbywa z urzędnikawi ministerialnymi kursa. 
uwcząy ich łacińskiego abecadła. Ma to być abeca- 
dilo uproszczone, zawierające tylko 20 kilka liter. 
odpowiednio do ubociego języka turcckiego. Pysz- 
ny musi być widok siwych dygnitarzy: paszów 
i bejów, uczących się sztuki piSanla na tablez- 
kach, jak nasze 6-letnie dzieci. W ten jednak spo- 
sób, troclię azjatycki, chce dyktator nadać Turcji 
polor cywilizacyjny i zatrzeć ostatnie ślady daw- 
nego panowania, którego główną siłą było utrzy- 
mywanie ludności w ciemnocie, 


DOM KONFEKCYJNY 
EMIL KATZ anottiit as. 


Poleca na sezon jesienny w największym wy- 
borze gotowe ubrania marynsrkawe | spor- 


towa, palta, płaszcze, raglany, bundy podróżne, 
ubrania i płaszcze aludenckie oraz chłopięca 
it. p. w pierwszarzędnym wykouaniu 
am- Po cenach bardzo niskich "Wu 
Na żądanie wykonuje powyższa artykuły na 
miarę wadlo ostatnich modeli. 
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HEILMAN KOHN i SYNOWIE 
Magazyn Konfekcji Męskiej i Dziecięcej 


obecnie 


D. Ebersohn, Kraków, Rynek Gł 5. 


Poleca w najwięksrym wyborze modelo jesienne 

i zimowa w pierwarorzędnym wykonaniu po cenach 

bardzo niskich Na żądunie wykonuje ubrania na 
miarę wedle ostatnich modeli. 


KRONIKA 


Kraków, A września. 


Zgon śp. prof. Ksawerego Fiericha 


Wczoraj o godzinie 3 nad ranem zmarł nagie 
w Warszawie prof, dr. Ksawery Fierich. profesor 
Unin ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Zmar- 
ly był najwybitniejszym procesualistą polskim I 
jednym z najwybitniejszych procesualistów euro- 
peiskich. Zınar na stanowisku podczas prac ka- 
nsii kodyiikacyjmcj, której obrady toczą sie obe- 
cme w Warszawie. 

Ś. p. dr. Ksawery Flerich urodził się w roku 
1860 w Krakowie : po ukończeniu gimnazjum o- 
irzymia! stopień doktura praw w 1884 raku na 
Uniwersytecie Jaziełońskin. Następnie habiišto- 
wał się na Wszechnicy Jagiellońskiej z prawa han- 
Jiowego, a od roku 1592 był prołesorem procedu- 
ry cywilnej Uniwersytetu Japiollońskiego. Dwu- 
krotnie piastował godność rektora Uniw. Jaziell., 
1. j. w latach szkolnych 1908/9 i 1919/20, dziekanem 
był w latach szkolnych 1901/902, 1906/907 i 1915/16. 
Od roku 1919 śp. prof. Fierich piastował godność 
Prezesa Komisii Kodyiikacyżnej, byl członkiem 
czynny mi Polskiej Akademi! Umicielności, Kawa- 
lereni Krzyża Komandorskiego z gwiazdą „Pało- 
nia Restituta", czlonkiem Towerzystwa naukowe- 
go w Warszawie i we Lwowie, Członkiem Try 
bunalu Kompcetencyinego, Radcą zwyczajnym Ra- 

3 uiczej R. P.. radcą miasta Krakowa td. 
caly szereg dziel, a między innemi: „0O 
ądania zabezpieczenia z powodu niepew- 
n dlnżnika głównego” (1888), „O wla- 
dzy dyskrecionalnej sędziego w ustnem postepo- 
wania cywilnem” (1891), „O obeonein zadaniu są- 
dów naiubownych dla spraw cywilnych“ (1892), 
„Q spoczynku procesu cywinńcgo — Lwów“ 
(1890). „Inierwencia uboczna w świetle tcorjt o 
stosunku procesowym” (Kraków 1903), , 
sądach cywilnych i procedura cywfna” 
19051. „Urzmaswiękcit des Rechiswezcs" (Wiedeń 
1913), „Polska procedura cywilna“ 
PASTE 


Zgon šp. prof. icha jest niepowciowaną stra- 
tą dla nauki polskiej i dla kodyllkach prawa pol- 
skiego. którei hyt duszą | wzorowym przewndni- 
kiem. Sp. prof. Fierich asierocił córke i syra. I 
Zwoh: Zmariezo przewiezione zostaną do Kra- | 
kowa. Z puwodu śmierci zaslużonego profesora, 
na gmachach Umwcrsytetu Jagiellońskiego. Pol- 
skiej Skade Umicieiności I na emachu mag. 
stiati powiewają zarie "agi. 
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Wycieczka TUR do Wiednia 


W oslatnich dniach października urządza TUR 
Kraków wycieczke robotników da Wiednia. Wy- 
«.eczka zabawi w Wiedniu cztery dni I będzie go- 
sciem „Komitetu Studiów i podróży Central dla 
spraw oświatowych w Wiedniu“ (Studlen-Relse- 
komitee der Zentralstelle iur das Bildungswesan). 
W wycicczce mogą wziąć udział tylka członkowie 
TUR, członkowie PPS I Zwlązków zawodowych. 
Członkowie wycieczki podzieleni zastaną na trzy 
kategorie: l. kategoria wpłaca Jako udział 150 zł. 
na podróż koleją tam i z powrotem pospiesznym 
pociągieni, paszport, noclegi w Wledniu, utrzyma- 
nie i zwiedzamio miasta. ]|. kategoria wpłaca 110 
zł. na podróż koleją tam i z powrotem pospiesz- 
nym poci.ugiem, paszport, noclegi i zwiedzanie 
Wiednia hez utrzymania. IMi. kategorja wpłaca 
% zł. na podróż koleją tam I z powrotem pospiesz- 
nym pociągiem i paszport, oraz zwiedzanie Wie- 
dnia, bez noclegu 1 utrzymania. 
zenia przyjmuje i bliższych inłormacyj u- 
dzi Sekretariat TUR w Domu Robotniczym 
przy ul. Dunajensklega 5. W wycieczce wezmą 
udzial radcy miejscy PPS z Krakowa, oraz człon- 
kowie Rad miejskich socjalistycznych w Polsce. 

—000— 

HENRYK CZECZOTT, inżynier zórniczy, profe- 
vit Azudemji górniczej w Krakowie, przeżywszy 
at 53. po krótkiej chorabic «may daa € wrzkwa | 
wc Freibergu, w Saksonii. I 

z 


(Kraków 1918) | 1 


omwedzialek 10 września 1923 


Tragiczna śmierć 

Przy ul. Brzozowej w domu pod L. 11 mieszkal 
w obcynie drugicgo podworca przy swej rodzinie 
34-letni Hipolit Seldlitz, urzędnik prywainy, który 
przed niedawiiym uzasem przebywał w leczeniu 
w szpitalu psychlatrycznym, jska umysłowo cho- 
ry. Przed kilku tygodniami Sedktz jako wyleczo- 
ny wróch do duniu i pracawał nadal w charakte- 
rze urzędnika prywatnego. Wczoraj o godz. £ po- 
nałudniu Sekiiitz, giy wródłł po pracy do domu, 
udal się na ganok d piętra i stamtad przeszadiszy 


umysłowo chorego 


przez birjcrę rzucił się na bruk pźwiwórza. £:- 
nany lekarz pezeiowja preybzi aatychu 


ly pov ec nę 
wypełniły się tlumami mieszkan 
karz pogotowia z trudem tylko 
denata, Zwłoki przewicziono da zakład medyty- 
ny sadowej, 
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TYDZIEŃ OBRONY POWIETRZNEJ I PRZE- 
CIWGAZOWEJ. Dziś w niedzielę dnia 9 bm. za- 
staje zakończony Piąty Tydzień Obrony Powietrz- 
nei i Przectwgazowej w Krakowie. W dniu tym 
odbędzie się zbiórka i zapisywanie na członków 
przy stolikach przez panie komitetowe, wystawa 
gazowa czynna będzie do godziny 8 wieczorem. 
poczem zostamie nieodwolalnie zamknięta. Publi- 
czność zwiedzająca wystawę w tym dniu, będzie 
mogła za okazaniem biletu wstępu na wystawę 
zwnedzić również wagon Obrony przeciwzazowej 
tutejszej dyrekcji keleli państwowej, postawiony 
na stacji Kraków, u zbiegu ufigy Bosackiej i Lubo- 
mirskiego ad godziny 8 Tana do godziny 18. W o- 
grodzie Strzeleckim odbędzie się koncert muzyki 
wojskowej i kolejowej w niedziele przedpoludmiem 
i popołudniu, również nad miasteni będą krążyć 
samoloty i razrzucać ulotki z wezwaniem zapisy- 
wania się na członków LOPP. Zapowiedziane u- 
roczystości, jak: poświęcenie awionetek sporto- 
wych Dzialowskiego, koncert symfoniczny oraz 
pokaz lotnicze-gazowy, odbędą ię w późniejszym 
terminie. 

OMYŁKA DRUKU. We wczorajszym artykule 
„Bez Polski" cytat Angura został wzięty z war- 
szawskiezo „Kuriera Porannego“ (nie .„Polskie- 
go“). 

DZIENNIKARZE NIEMIECCY Z WROCŁAWIA 
W KRAKOWIE. Przedwczoraj wieczorem przy- 
było do Krakowa sześciu dziennikarzy niemiec- 
kich z Wrocławia w towarzystwie wicekonsula 
polskiego, p. Wysozk'=z9. Bawili oni w Krakowie 
przez cały dzień wczo.Bjszy, vzrowadzani po 2a- 
bytkach Krakowa przez dra Kleina i artystę ma- 
larza Pautscha. Imieniem Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich witali dziennikarzy wrocławskich: 
prezes dr. Beaupre i red. Haecker. Qłoście wyje- 
chali w nęcy da Lwowa na Targi Wchodnie. 

WIZYTA PRZEMYSŁOWCÓW ZAGRANICZ- 
NYCH W KRAKOWIE. -- Wczoraj przybyła do 
Krakowa samochodami wycieczka przedstawicieli 
syndyksiów cynkowych z Angli, Belgi, Niemiec 
Polski, między innymi przedstawiciele hut cyn- 
kowych Gieschego, huty cynkowej w Lipinach, 
iut Hohenloego na Górnym Śląsku, w Trzebini i 
Sosnowcu. Goście zwiedzńi w ciągu przedpału- 
dala kaściół Mariacki, Bibliotekę Jagiellońską i Wa 


| wel, poczem po spożyciu Śniadania w sali Starego 


Teatru udali się a godzinie 14.15 na zwiedzenie 


| salin wielickich. O godzinie 16 nasiąpił odjazd do 


Zakopaneśo. 

ULGI TRAMWAJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. W bieżącym roku szkolnym zarząd 
kolci elektrycznej w Krakowie udziełił młodzieży 
szkolnej zniżek na dwurazowy dziennie przejazd 
tramwajaini. Za legitymacją opatrzoną fotografią 
i potwierdzeniem danego zakładu do którego u- 
czeń luh uczennica uczęszcza można nabyć karte 
tygodniową luh miesięczną. Karia jazdy tygo- 
dniowa kosztuje 1 zl. 40 gr. miesięczna 5 zł. 50 
gr., z tem, że młodzież może jeździć na nią rów- 
nież w niedziele i święta. Prócz tego za okaza- 
niemi legitymacji z fotografiją może młodzież ku- 
pować bilety u konduktora po cenic 20 gr. zamiast 
25 gr. Udozodnienia te zosłały już wprowadzone 
w życie. 

TYFUS BRZUSZNY W KRAKOWIE. W czasie 
od 2 do 8 bm. zgłoszono w Miejskim urzędzie 
zdrowia następujące choroby zakaźne: szkarlaty- 
na 9 wypadków, tylus brzuszny 9 wypadków 
{w ubiegłym tygodniu zaszło 10 wypadków ty- 
fusu brzusznego), błonica 2 wypadki, czerwonka 
4 wypadki i róża 2 wypadki. 


WIELKI POŻAR W PODGÓRZU. P. Stub, wla- | 


ściciel fabryki torebek, o której pożarze donieśliś- 
my we wczorajszym numerze, prosi nas o zazna- 
czenie, że fabryka iego nie była tajna i nie znaj- 
dowala się na strychu. zaś powód powstania po- 
żaru jest dotąd nieznany. 

GALERJA TYPÓW. Aresztowano Józefa Ró- 
Żankowskiego, za gwaltowne iargnięcie się na po- 
Jiclanta w służbie. Nalozowy złodziej Konstanty 
Porębski, został aresztowany za kradzież. Rów- 
nież przytrzymiano na kradzieży Franciszka Pio- 
trowicza. Za włamanie do kiosku został areszto- 
wany 2l-letni Florian Bruzda. 


ILE OSÓB PRZEWIEZIONO SAMOLOTAMI 
PASAŻERSKIEMI W KWIETNIU I MAJU. Wedle 
sprawozdań Połskicj Linji Lotniczej „Aerołat” w 
miesiącach kwietniu i maju br. dokonano 346 lo- 
tów. Na liniach Kraków— Warszawa 97 lotów, — 
Kraków—Lwów 87 lotów, Kraków—Wiedeń 98 
lotów, Kraków—Berno— Wiedeń 64 kotów. Liczba 
przebyłych kilometrów wynosi 108.325. Ogółem 
przewieziono na wszystkńch liniach 624 osób, w 
tem na linii Kraków Warszawa 263 osób, Kra- 
ków—Lwów 142, Kraków—Wiedeń 165 osób I Kra 
kówBerno— Wiedeń 54 osôb. — W samolotach 
przewieziono bagażu i towarów o wadze 24.265 
kz. poczty 4553.021 kz. w tem samej poczty na 
linii Kraków-—Warszawa 3,299.565 kg. Regular- 
ność lotów na wszystkich kniach byla utrzymana 
bez żadnego wypadku. 


60 MILJONÓW RADJOSŁUCHACZÓW. Liczba 
radloabonentów na kuli ziemskiej doszła w lipcu 
do 20 milionów. Przyjąwszy, że oprócz każdego 
abonenta słucha radja dwóch członków rodziny, 
otrzymamy cyirę 60 milionów ludzi, korzystają- 
cych codziennie z tego wynalazku. Przodują tutaj 
Stany Zjednoczone z 7,500.000 abonentów, dalej 
Anglia, która ma ich 2,519.000 i Niemcy 2,284.000. 


MASOWY ATAK SZAŁU I BEZRADNOŚĆ 
POGOTOWIA. Wczoraj popołudniu wezwana po- 
gotowie ratunkowe do Podgórza na ul. Wielicka 
12, gdzie 35-letni Leopold Czernck mial destać 
ataku szału. Po przybyciu na mieżsce zastana Szer 
neka w towarzystwie siostry | jakiegoś Żolnierza. 
20 pułku piechoty — wszystkich w stanie podpi- 
tym. Czernek mial dużą ranę na głowie. zadaną 
mu w niewiadomy sposób. Z wiełką biedą udała 
się wszystkich troje wsadzić do karetkę — Tu 
Czernek dostał znowu ataku i szarnał się tak, że 
ledwie dowieziano za na stację ratunkową. Przy 
usiłowaniu nałożenia mu kafiana bezpieczeństwa 
Czernek zaczął się rzucać j usiłował zdemołować 
lokal. Lekarz pogotowia wezwał pomocy policii, 
ła jednak odmówiła tnterwencj. Uproszano więc 
o pomoc straż pożarną, która w sie jednego phi- 
tonu ledwa dała sobie z szaleńcem rade, tembar- 
dziej, że siostra i żołnierz również dostali ataku 
szału. Pogotowie przewiozło wszystkich do szpi- 
tala, ale odmówiono ich przyjęcia. Nie pozostało 
ni imnego, 1ak odesłać żolnienza do szpitala woj- 
skowego, Czerneka zaś zatrzymano na pogotowiu 
aż do uspokojenia się. 

KARAMROL DOROŻKI KONNEJ Z SAMOCHO- 
DEM. Adam Szczepański, dorożkarz konny, zgło- 
sił w policji, że na nl. Straszewskiego szofer an- 
ta 6898 potrącił jego dorożkę tak silnie, że Szcze- 
pański spadł z kozła i potlukł sobic nogę a do- 
rożka zostala lekko uszkodzona, Pasażerowie nie 
odnieśli obrażeń ciełesnych. 

„RAK“ STOCZYŁ KASE OGNIOTRWAŁĄ. — 
Dr. Ludwik Rattler zgłosił w wydzlalc śledczym 
policji krakowskiej, że w godzinach południowych 
włamano sie do jego kancelarił, gdzie rozpruto 
kasę „rakiem”, jednak pieniedzy sprawcy włama- 
nia nie zabralł, gdyż w kasie znajdowały się tyl- 
ko papiery, które pozostawiono. Dochodzenia w 
toku. 

ZNALEZIONY PORTFEL. P. Marja Wacławo- 
wa, zamieszkała przy ul. Hetmańskiej złożyła w 
Vi. komisarlacie portfel czarny z karią cyrkula- 
cyjną i kartą na broń Józefa Abmerta z Lipin (G. 
Śląsk). Portfel znalazła na dworcu w Krakowie. 


KANTOR WYMIANY NA ULICY. Stanisław 
Włoch z Brodeł pow. Chrzanów, idąc wymienić 
marki niemieckie na złote został zaczeplony przez 
nieznanego osobnika z kobietą, którzy przedsta- 
wiałąc się za urzędników banku wyłudzili od 
niego 140 marek niemieckich. Gdy Wloch spo- 
strzegł oszustwo ponełnione na nim, oszustów już 
nie było. 

PORZUCONE DZIECI. Do Siostry Danieli w 
Qchronce SS. Felicjanek przy ul. Kopernika 16 
w dniu 7 hm. przyszła nieznana jej kableta z 
dwoma dziećmi (chłopcy około 3 i 5 lat) z prośbą 
o pozostawienie ich na krótki czas. Gdy dzieci 
pozostawiono kobieta odeszła | dotychczas się nie 
zgłosiła. 


| SKRZYPCE 


| vsoragowzna ca użylku szkolnego Stra = najlepezych fabryk 
paląca 


Pracownia Instrumentów muzycznych 


JOZEFA ZAJACA 


Kraków, uias Fiarataba L, 21, glareste piętro. 


raki naprnoe wbemmame oe pr seen mów aee A 
r 


W SPRAWIE EGZAMINU KONKURSOWEGO NA ' 
ANADEMJI GÓRNICZEJ. Stowarzyszenie studentów a- | 
hadem)! górnicze! podaje do wiadomości zainteresowa- 
irch, że kurs przygotowawczy z matematyki i fizyki 4 
ozpoczyna się 15 bm. w lokalu stowarzyszenia o godz. | 
4 rano. Kurs prowadzić będą asystenci akademiji. Opla 
14 za tałkowity kurs wynosi 20 zl. Zgłoszenu w Stow. 
ud. akad, górn. w Krakowie, ul. Retoryka 1, pisemne 
luh osablste codziennie o godz. 13. 

PRÓBY ŚPIEWU „ECHA”. Prezydium Krak. Towa- 
zystwa śpiewackiego „Echo“ zawiadamia swych człon 
„ów czynnych, że po przerwie wakacyjnej próby Sple- 
wu chóralnega zostaly już podiete 1 odbywają się 2 ra- 
zy w tygodniu tj. wtorek i piatek o godz. 7-e} wieczo- 
rem. Ze względu na zbliżające się występy, piezydjum 
uprasza o puftktwalne przybywanie na próby. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. JULJUSZĄ SŁOWACKIEGO. 
Dzis w niedzielę wleczorem „Róża“ Żeromskiego, któ- 


ia na wczorajszej inaugurach sezonu w podniosłym 
nasiroja wysłnehana przez licznie zgromadzoną publi- 
<zność, pozostanie na repertuarze przez następne dni 


TELEGRAMY 


ZMIANY W SZKOLNICTWIE 
Warszawa, 8 września (telef. wł. „Naprzadu”). 
Wizytator lwawskicgo okręgu szkolnego p. Sta- 
nisław Wiśniewski, został przeniesiony na rów- 
narzędne stanowisko do pomorskiego kuratorium 
szkolnego. 


RYCHŁO WCZAS.. PO SEZONIE 

Warszawa, 8 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
MW dniu dzisiejszym powtóciła do Warszawy de- 
legowana przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych komisja inspckcyjna z objazdu zdrojowisk. 
Komisja zbadała urządzenia sanitarne w szeregu 
uzdrowisk, m. i. w Rabce, Szczawnicy i Jarem- 
czu. Obecnie ministerstwo wyda odpowiednie za- 
rządzenia, zmierzające do uporządkowania sto- 
"nków w uzdrowiskach. 


KONGRES POLICJI KRYMINALNEJ 
Warszawa, 8 września (tele. wł. ..Naprzodu'). 
OU 10—12 bm. odbędzie się w Bernie szwajcar- 
skim międzynarodowy kongres policji kryminal- 
nej. imieniem policji połskiej udają się na kongres | 
naczelnicy wydziałów w głównej komendzie poli- | 
cii państwowej pp. Bałaban i Koral. 


STAN ZDROWIA KAZIMIERZA KAMIŃSKIEGO | 


Warszawa, 8 września (tclef. wł. „Naprzodu*). 
lan zdrowia artysty dramatycznego Kazimlarza 
Kaminskiego jest nadal bardzo ciężki. Wczorai ` 
dokonano amputacji lewej nogi. Przy chorym ar- 
lyście czuwają bez przerwy lekarze. 


DRUGI ETAP „PIERWSZEGO BIEGU KOLAR- ! 
SKIEGO NAOKOŁO POLSKI" 
Lwów. 8 września (telef, wlasny „Naprzodu”). 
SRESEH przybył Więcek (Bydzoszcz) w czasie 
8 zodzim 16 minut, 2) Matlak, 3) Olęski (Warsza- | 
wa), 4) Bronka, piąty Jan Żak (RKS Legia“ — ` 
Kraków). szósty Piotrowicz (Kraków). siódmy | 
Duda (Kraków). Żak z „Legii“ 


ów. 


mial kilka defek- ; 
tak, że miejsce, jakie zajął, uważać należy 
za bardzo zaszczytne. Wogóle zawodnik ten go- 
dnic reprezentnie barwy krakowskie i jest przed- 
miotem goracych owacyj że strony Krakowian. 


f 
1 
i 
I 

TAJEMNICZY WYPADEK LOTNICZY | 

Qiomuniec, 8 września (telef. wł. „Naprzodu”). | 
AW czasie lotów ćwiczebnych w okolicy Meslsch - 
Irutbau obserwator jednego z samolotów wypadł 

ż siedzenia. Mimo skrupulatnych poszukiwań ciała 

lotmka nie znaleziono. 


KOMUNIŚCI WĘGIERSCY W TURCJI 
Wiedeń, 8 września (PAT). Dziennik: donoszą 
z Konstantyr:opola, że policja tamtejsza areszto- 
Wala grupę komunistów węgierskich, którzy od 
uUluższego czasu wprawiali w mieście propazandę 
komunistyczną. Zostaną oni wydaleni z kraju. 
ZZ 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
RQZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


| Wiener Journal" 


„N A P R Z O D“ — Mt. 208 Poniedziałek 10 września 1928 


Minister Zaleski uważa wojnę 
niemiecko-polską za niemożliwą 


Wiedeń. 8 września (PAT). Dzisiejszy 
zamieszcza wywiad swego ka- 
respondenia paryskiego z ministrem Zaleskim, 
który między innemi oświadczył, że pakt Kello- 
ga uniemożliwia wojnę między Niemcami a Pœ- 
ską. Kola niemieckie, które myślą ciągle o gwal- 
townej rewizji traktatu pokojowego, będą musia- 
ły odtąd liczyć się z tem, że Niemcy zohowiąza- 
ly się. podpisułąc pakt Kelloga, nie wszczynać 
wójny z żaduem państwem. Takiego zobowiąza- 


„Neues | 


nia z własnego popędu nie przyjęły Niemcy ani 
w Locarno ani przy podpisywanin paktu Ligi na- 
rodów. 

Co sie tyczy t. zw. Anschlussu. oświadczył mi- 
nister Zaleski, że stanowisko Polski określone jest 
jednoznacznie traktatami obowiązuiącemi. Miaró- 
dajnem co do możliwości w tym wzezlędzie jest 
stanowisko mocarstw, w pierwszym rzędzie zaś 
Francji. 


—000— 


Mowa ministra Zaleskiego w Lidze 


Uznanie prac Ligi. — Potępienie wojny. — Rozbrojenie 


Genewa, 8 września (PAT). Minister spraw za- 
granicznych A. Zaleski zabierając glos w dysku- 
sli ogólnej nad sprawozdaniem sekretarza gene- 
ralnego Ligi narodów, wygłosił dziś o godzinie 
11.30 przedpoludniem następujące przemówienie: 

Przemawiając dziś mam przyłączyć głos moje- 
go kraju do tych głosów, które słyszeliśmy 1 któ- 
e usłyszymy jeszcze i które są wyrazem uzna- 
nia różnych państw d!a dzieła dokonanego przez 
Lige narodów w ciągu ubiegłego roku. Nie będe 
szczególowo analizował raportu naszego sekreta- 
rza generalnego, ograniczę się jedynie do stwier- 
dzenia z największą satysfakcją, że raport ten wy- 
kazuje nam, iż w ciągu ubieglego roku osiąznięto 
zmaczny postęp w zakresie wzmocnienia wpły- 
wów Ligi narodów i przeniknięcia jej działalności 
do rozmaitych dziedzin życia międzynarodowego. 

Jestem zdana że rok 1927/28 można zupełnie 
słusznie zaliczyć do szeregu tych lat, które zazna- 
czyły Się nałbardziej poważnemi pracami naszej 
Ligi, pracami które przyczyniły się do skonsoli- 


' dowania i wzmocnienia pokolu, a więc do osią- 
| znięta tego celu do którego ma zmierzać cała na- 


sza dzialalność | który winien dawać iinpuls wszy- 
stkim naszym czynom. Nie waham się dać wy- 
raz memu głębokiemu przekonaniu, że rok ubiegły 
bedzie uważany przez przyszłe pokolenia jako je- 
den z tych, który stanowi wielki postęp na dro- 
dze mającej na cela osiągnięcie pokoju i że może 
rok ten w ciągu którego wojna została dwukrot- 
nie postawiona poza prawem, zainauguruje nową 
cre w stosunkach międzynarodowych, ęrę w któ- 
rej zaufanie | wzajeńma sympatia jak również dą- 
żenie do solidarnei współpracy między narodami 
będzie %zrastać, mam nadzieję bardzo szybko. 
Rząd I naród polski przywiązuje hardzo wielką 
wagę do paktu poiępialącego wojne, który przed 
kilkoma zaledwie dniami podpisaliśmy w Paryżu. 
W swej istocie pakt ten jest identyczny z wro- 
czysta dekiaracją przyjętą zeszłego roku przez 
wszystkich członków Rady Ligi. Zdaję sobie o- 
czywiście sprawę z tego. że pakt ten nie gwaran- 
tuje pokoju w sposób calkowicie doskonały i że 
jest on poniekąd „lex imperfecta“ (prawo niedo- 
skonałe). ponieważ nie przewiduje sankcyf. które 
znalazłyby zastosowanie wobec tego państwa, 
które pogwałciloby pekój. Nie powinno to nas 


l jednak powstrzymać od powiłania z prawdziwą 


radością i glęboką satysfakcja tego paktu, który 
według nas może stworzyl fundament psychicz- 
ny, na którym będzie stopniowo budowany wiel- 


| ki gmach pokoju. Sądzę, że pakt KeHoga jakkol- 


wiek będący wynikiem rokowań prawadzonych 
poza Ligą i mie posiadający znaczenia związku 
formalnego, stanowi logiczny i konieczny etap jej 
rozwoju. Liga narodów powinna pakt ten, jeżeli 


| się można tak wyrazić adoptować, co bymaimmie1 


me oznacza. abyśmy chciefi zaprzeczać prawa 
ojcostwa, które co do niego niewątpliwie posia- 
da wielka demokracja amerykańska. Mówiąc, że 
pakt o wyrzeczeriu się wośny tworzy podstawe 
dła naszych przyszłych prac nad konsołidacją po- 
koju iniałem na myśli prace nad bezpieczeństwem 
i rozbrojeniem, które są już rozpoczęte i nawet 
posunęły się dość dałeko. Przystapienie człon- 
ków Ligi do paktu o nieagresji ułatwiłoby w 
znacznej mierze nasze prace, zdażające po pierw- 
sze do or: bezpieczeństwa i po drugie da 
rozhrojenia ogólnego. 

Szereg mowców poprzedzających mnie na tej 
trybunie podkreśłii doniosłość prac komisii arbl- 
trażu i bezpieczeństwa, nie pozostaje mi więc nic 
imnegu jak tylko przyłączyć się do ich opinii. — 
Chcę specialnie zwrócić uwagę parów na projekt 
układów regionalnych o wzajemnej pomocy, do 
których rząd Polski przywiązuje szczególne zna- 
czeme. Gdy w r. 1925 próby realizacji konwencyj 
czółnych tego rodzaju nie powiodły sie, byłem 
zdania, że należałoby szukać rozwiązania sprawy 


w drodze układów regionalnych. Jestem szczęśli- 
wy mogąc stwiendzić. że idea ta znajduje zwo!en- 
ników wśród członków Ligi i mam nadzieję, że 
przeklzie ona wkrótce z dziedziny projektów do 
konkretnej rzeczywistości. 

Równocześnie wbrew opiti rządu ZSRR nie 

uważam za wystarczające do zabezpieczenia po- 
| koju świata zebranie się natychmiastowe w Qe- 
newie na kilka dni czy tygodni i uchwalenie ogól- 
nego rozbrojenia. Życie nle znosl metod autokra- 
| tycznych. Nie wystarczy powiedzieć: Niech na- 
stapi rozbrojenie, by rozbrojenie stało się rzeczy- 
wistością. Każda reforma powmuna być wpruwa- 
dzana stopnłowo i starannie przygotowaną. Otóż 
rozbrojenie, do którego dążymy, nie jest dla nas 
sprawa poglądu przejściowego, jest to zazadnie- 
nie, do którega nrzystępuiemy z powagą i które 
pragniemy rzeczywiścla rozwiązać, 
: To też nie powimmśmy zarzucać metody stoso- 
wanej dotychczas. Metoda ta, która polega na pra- 
cy, wykonywanej ze spokojem i ciązłościa, jest 
zdaniem mojem jedynie skuteczną t praktyczną. 
Nie zapominajmy, że wszełka akcja nieprzemy: 
ślana, może pociągnąć za sobą niepowodzenie w 
dzicte rozbrojenia. 

W dałszym ciągu poruszył wiuister Zaleski 
sprawę mniejszości narodowych | kwestie ekono- 
miczne. 


Sprawy partyine 


CKW PPS 
W środę 12 bm. o godz. 4 popol. w lokalu ZPPS 
odbedzie się posiedzenie Centralnego - Komitetu 
Wykonawczego PPS. 
Sekretarjat zeneralny CKW PPS. 


ROZMAITOŚCI 


LAPOWNICTWO NA LITWIE. Z Kowna do- 
nos „łaunakas Sinas“ o wielkim skandalu na tle 
szeroko rozwiniętego lapowmiotwa. Tym razem 
oskarżono o łapownicčwo starszego notariusza w 
Kownie. Burkiewicza. W biurze jego lapowmictwa 
zmieniło się w ustałoną metode. Jak wykryto, la- 
pówki były podzielone na trzy kategorie i nosily 
nazwy: „zwykła“, .pospieszna* i „extra. Przy 
lapówve „extra“ sprawy były załatwiane nażych- 
miast przy obchodzeniu wszelkich  dormalości. 
Burkiewicz został złożony z urzędu i oddany pod 
sąd. Zmamiermem jest, że poprzednik Burkiewi- 
| cza. Linartos, znaśdwie się 32 od A łat w więzie- 
niu również za lapowmictwo i przywłaszczenie 
depozytów. 

TRAGICZNY WYPADEK NA WYŚCIGACH 
SAMOCHODOWYCH. W czasie wyścigów samo- 
chadowych w Boulogne Sur Mer (Francja) wy- 
darzyly się dwa nieszczęśliwe wypadki, które 
spowodawaly śmierć dwóch osób. W pierwszym 
wypadku z jednego samochodu, pędzącego z szyb- 
kością 150 klm., zleciała maska i. wpadłszy po- 
między publiczność, ciężko zramla pewnego wi- 
dza w glowę. Drugi wypadek, fatalny w swych 
skutkach, wydarzył się w chwili, gdy na torze 
znajdowały się już tyłka dwa wozy, Kierowca je- 
dnego z nich, jadącego w tempie 200 klm. na go- 
dzinę, stracił panowanie nad sterem, wskutek cze- 
go samochód wpadł w balustradę. Kierowca zo- 
slal wyrzucony z samochodu, a auto ponędziło 
dalej, uderzając w odległości 50 metrów o drzewo. 
W czasie tego wypadku dwóch widzów zostalo 
przejechanych na śmierć przez jadące samopas 
auto, które zapalilo się wskutek uderzenia. Kie- 
rowca odn'*ósł lekkie tylko obrażenia, 


Przegląd gospodarcz" 


ZMIANA W „POLMINIE" 

Naczemy dyrektor „Polmmu* (państwowu fa- 
bryka ołejów mineralnych, tj. rafimerja nafty w 
Drohobyczu) dr. Piłat ustąpil ze swego stanowi- 
ska. Następcą jego mianowany został mNkownik 
mżymier Boemer, który dotychczas palmi! funkcje 
naczeinika wydziału wojskowego w memdsterstwre 
nrzeanystu i kandlu. Płk. Boemer był jeszcze w 
w. roku dowódcą piku saperów w Krakowie. 
OLBRZYMI TRUST HANDLOWY W AMERYCE 

Wiedeń, 8 września (PAT). Dzienniki donoszą 
z Nowego Jorku, że Continental National Bank 
and Trust oraz Ilinois Merchand Trust postano- 


wily z dniem | października przeprowadzić luzię | 


swoich banków. Nowa ta mstytucja bankowa bę- 
dzie rozporządzać kapitałem 150 milionów dola- 
rów i bedzie tem samem drugim największym 
bankiem amerykańskim. 


Związki i zeromadzenia 


PISMA | LISTY po | RADY WOJEWÓDZKIEJ 
PPS W KRAKOWIE małeży nadsyłać wyłącznie 
tylko na adres: Rada Wojewódzka PPS — Kra- 
ków, ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 

RBIBLJOTEKA ! CZYTELNIA TUR OTWARTA 
W NIEDZIELE. Od 1 września biblioteka i czytel- 
nia TUR „twarta w niedziele przednpoludniem ad 
11 do 1 przy ul. Dunajewskiego 5, parter. W dni 
powszednle od 5 da 8 wieczór. 


NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 1-GO OD- ' 
DZIAŁU ZWIĄZKU PIEKARZY W KRAKOWIE 


odbę się w tiedziełę 9 bm. u godzinie 10 przed- 
południem przy ul. Dunajewskiego 5, III piętro. — 
Obecność wszystkich konieczna. 

ZGROMADZENIE MURARZY KRAKOWSKICH 
odbędzie się we wńorck/fl lm. © godz. 5 wieczó” 
w sali Związków zawodowych. u. Dunajewiskie- 
zo 5 III p. Z powodu ważnych spraw na porządku 
dziennym, (akcja ctnnikówa) o kczny udział u- 
prasza Zarząd organizacji murarzy. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU DOZOR- 
CÓW I SŁUŻBY DOMOWEJ WRAZ Z PREZY- 
DJEM RADY 7WIAZKÓW ZAWODOWYCH od- 
będzie się we włorck 11 wrzeina o godzinie 7 
wteczór w lukału Rady zawodowwj, ul. Dunajew- 
skżego 5 III p. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW odbędzic się 
dzi w niedziełę o godzimie 2 pomuuału przy Il. 
Duaiewskiego 5 III p. 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ adbę- 
dzie się dziś w miedzicię o godzinie 6 wieczór 
przy ul. Dunajewskiego 5 IH p. 

ZAWIADAMIA SIĘ ZARZĄDY ODDZIAŁÓW 
Zw. PRACOW. KOMUNALNYCH I INSTYTU- 
CY] UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ,  jakoteż 
czlonków Związku 1 innych pracowników kofnu- 
nainych i zakładów użyteczności publicznej wszy- 
sikich miejscowości zachodniej Małopolski i Ślą- 
ska, iż Sekretarjat okręgowy Związku pracowni- 
ków komunalnych i rmstyt. użyt. publicznej w Kra- 
kawia mieści się przy ul. Dunaiewskiega 5 II pię- 
tra dront. Tam też należy zgłaszać sic we wszel- 
kich sprawach organizacyjnyci 

SOCJALISTA ŻYDOWSKI 


Z AMERYKI W 
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KRAKOWIE. W niedzicię 9 września przybywa | 


do Krakowa generaliry sekretarz Związku sociali- 
stów żydowskich w Ameryce tow. N. Chanin i o 
godzinie 8 wieczorem wygłosi w sali Teatrn ży- 
dowskieza przy ul. Bacheńskiej 7 odczyt pt. „ŻY- 
cię robotników żydowskich w Ameryce". 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Niedziela: „Róża”. 

Poniedzialek: „Róża". 

Wtorck: „Róża”. 
KINOTEAFTRY 


chetna zemsta” i „Mułość, sport 1 


„JKM Doug Pierwszy*, 
„Miłość naturzysty”. 
„Dta szczęścia dziecka“. 
„„Ałraune" (według powleści Ewersa). 
„Świda podziemny”. 
RADJO 
Niedziela 9% września 


Ha (S66 m) 11.00: Nabóże z Częsłocho- 
wy. MLO: Sygnał czasu, licinał z wieży Iaziackiej. 
komunia: jutuissa - meteorologiczny. 13%: Muzyka z 
restauracji Pavikom. 160%: Pogadumki dla rolników. 


17.00: Koncert popularny z Warszawy. 18.30: Rozmal- 
tości, 18.50: „Współczesny Kraków literacki". Audycja 
literacka „Hejnalu”: utwory A. F. Balickieczo, R. Ber- 
zela, Al. Butrymowiczówny. J. Feldhoma, Wł. Krygow- 
Skiego, J. Kurka, L H. Morstina, L. Staudyugera, A. 
Waśkowskiezo, J. Wiktora, J. Wiśniowskiega — wy- 
gloszą pp. H. Waniczkówna, Jul. Balicki, SŁ W. Ba- 
lidd I Jul. Bobrawski. 20.00: Hejnał z wieży Marjac- 
kiej, komunikat sportowy. 20.30: Konci sekstet wo- 
kałny. 22.00: Sygna! czas, PAT, kcmnikaty. 22.30— 
2430: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m). 1100: Nabożeństwa z Czesto- 
chawy. Sygnał czasu, hejnał z wleży Marjackiej w Kra- 
kowie, komunikat |otniczo - meteorologiczny. 14.55: 
Komunikat meteorologiczny. 15.00: Odczyty dla rolm- 
ków. 16.00: Kongres eucharystyczny z Częstochowy. 
18.30: Rozmaitość. 18.50: Odczyt: „Rozwój demokra- 
cH w Stanach Zjednoczonych”. 19.45: Odczyt: „Wy- 
cieczka angielska w Połsce*, 20.15: Koncert orkiestry. 
32.00: Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 23.30—23,30: 
Muzyka taneczne. 

Poniedziałek. 10 września 

Kraków (566 m.). 12.00: Koncert zramolonowy. 13.00: 
Sygnal czasu, hejnał z wieży Marjackie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 15.00: Komuntkaty meteoro- 
logiczny | gospodarczy. 17.00: Audycja z Warszawy dla 


dzieci. 17.2: jdczyt: „Charakterystyka parlamentaryz- 
mu we Francji”, wygłosi dr. M. Jedi 18.00: Muzyka 
taneczna z Warszawy. 19.00: Rozmaitości. 19,30: Lek- 


cja francuskiego. 19.55: Komunikat rolniczy. 20.05: Ko- 
mnmnikat sportowy ! Inne. 20.15:. Koncert popularny Z 
Warszawy. 22.00—2230: Sygnal czasu, PAT, komuni- 
katy. 

Warszawa (1111 m). 12.00: Koncert gramołonowy. 
1300: Sygmał czasu, PAT, hejnal, kom. lotn. - med. 
1500: Kamnunktaty meteorologiczny I gospodarczy. — 
16.30: Przezląd komunikacyjny. 17.00: Zuzanna Rab- 
ska: Bajki dla dzieci. 17.25: Odazyt: „Uniwersytet bu- 
dowy w Polsce". 18.00: Muzyka taneczna. 19.00: Roz- 
maitości. 19.30: Lekcia irancuskiego. 19.55: Komunikat 
MS: Chwilka lotnicza. 20. Koncert or- 
00—2230: Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 


Znana najstarsza Śwlalewa firma 


„AMERYKAN” 
NEW YORK 


oddała nam zastępstwo na 
calą Polskę jej świetnych 
maszyn, któro haftują, ce- 
rują. merażkują, endlują, 
gotrują, pikują, tamborują, 
szyją wstecz i wprzód, 
przez to nadają się do każdego rzemlosła! 
Cany naszych maszyn mą: nożna z pudelkiem w bar- 
dzo plękuym i trwałym wykonaniu zł. 280, taka sama 
salonowa, czyli kryta do środka, gabinetowa zł. 340, 
krawiecka duża nadzwyczaj silna, szyje skórę i gruba 
sukno równie dobrze, cena z+. 380. 
Be kasida] maszyny dołączimy należne przybory zapełnia kezpłatale. 
83,24 przędwojem 


alacji. Opskowai dostawa do koleji rupełnie bazpla 
Msnejay „AMERYKAR" sprzedajemy Lylio 1a gotówkę. 


DOM WYSYŁKOWY MASZYN de SZYCIA 
1175 Kraków, ul. Zwiarzyniacka L. 6 


EEE 
WĘGIEL i KORS 


dostarcza wagonown na korzystnych warunkach 


116; Fa „OPAŁ Sp. z o. odp. 
Kraków, ulica Długa 80. Talefon 4379. 


Książki szkoine 


Księgarnia Powszachna 


Kraków, ćw. Tomasza 20 (Boczna Florjańskiej). 


Dla szkół, zakladów itp. specjalne, bardzo dogadne 
wsruńki. — Dla członków spółdzielni „słok* na rały.- 


> NA RATY! 


SEZON JESIENNY i ZIMOWY !! 


PŁASZCZE DAMSKIE, 
Ubrania, Ragiany, Pzita, 
Smokingi, Bielizna, Obu- 
wie męskie i Mundurki 
studenckie 


w wielkim wyborze pe aenach konkurancy|nych 
poleca tirma: 


K. JAROSZ I Ska 


wiaść. HANUSZ i JAROS: 
Kraków, Flurjaśska 5i — Talnf. 2328. Big <a im. Marta. 


LJ 


L: 3307128. Nowy Sącz d. 101X 1923 


GGŁOSZENIE. 


Na podstawie artykułu 62 ustawy z dnia 19 ına- 
ia 1920 Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 272, oraz roz- 
porządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 24 marca 1926 Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44. poz. 
373 — Zarząd Powiatowei Kasy Chorych w No- 
wym Sączu rozpisuje 


WYBORY 


Dełegatów do Rady tejże Kasy 


które odbędą się w niedziełę, dmia 2-go grudnia 
1928 r. w czasie od godziny 8-g do godziny 20-e). 


Wyhranych będzla 45 dełczatów do Rady Kasy 
i tyluż zastępców a to: z grona ubezpieczonych 
30 delegatów 1 tylnż zastępców, z groua praco- 
dawców 15 delegatów I tyluż zastępców. 


Spisy wyborców będą wylożone do przegląda- 
nia codziennie między godziną 10-tą a 12-tą, p% 
cząwszy od dnia 20 września do dnia 29 września 
1928 włącznie w lokalach wyborczych niżej wy- 
szczególnionych, w których odbędzie się także 
głosowanie w dniu 2-go grudnia 1928 r. 

W czasie wylożenia spisów wyborców t. i od 
dnia 20 września do dnia 29 września 1928 włą- 
cznie, przysługuje każdemu nbezpieczonemu od- 
nośnie do ubezpieczonych i każdemu pracodawcy 
odnośnie do pracodawców prawo reklamacji co do 
wpisania lub wykreślenia ze spisu reklamującego 
czy też innej osoby, przyczem reklamacje takie 
mogą się odnosić wyłącznie do stanu faktyczne- 
zo względnie do stwierdzenia. czy odnośni ubez- 
pieczeni lub pracodawcy miell prawo w dniu o- 
głoszenia wyborów być umieszczeni w spisach 
wyborców. 

Listy kandydatów ułożone oddzielnie dla pra- 
codawców i oddzielnie dla ubezpieczonych nale- 
ży Skladać na ręce Zarządu Powiatowej Kasy 
Chorych w Nowym Sączu w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 10-go listopada 1928 włącznie do 
godziny 15-tej, później bowiem doręczone listy nie 
będą uwzględnione. — Głosować będzie można 
tylko na listy nznane przez Zarząd Kasy za wa- 
żne i podane do publicznej władomości przed 
złosewaniem. 

Lokale wyborcze beda pomieszczone dia praco- 
dawców i ubezpieczonych. których siedziba pra- 
cy znajduje się na terytorium: 

Nowego Sącza i gmin należących do Sądu Po- 
wiatowczo w Nowym Sączu — w biurach Powia- 
towel Kasy Chorych w Nowym Sączu przy ulicy 
Długosza 28. 

Starego Sącza i gmin należących do powiatu są- 
dowego tamże, z wyłączeniem gmin niżej wy- 
mienionych, dla których są wyznaczone osobne 
lokale wyborcze — w biurach Magistratu Miasta 
Starego Sącza — gmin Rytra, Piwnicznej i Łom- 
nicy — w kancelarii Zarządu Lasów I Tartaku w 
Ryirze, ginin Gołkowice, Kadcza, Jazowsko i ba- 
cko — w kancelarii firmy Ader Michał w Jazow- 
sku — Muszyny i gmin, należących do powiatu 
sądowego tamże. z wyłączeniem gmin niżej wy- 
mienionych, dla których są wyznaczone osobne 
lokale wyborcze — w biurach Magistratu mlasta 
Muszyny -- gmin Krynicy Wsi. Krynicy Zdroju 
i Huty - w blurze Oddziału Kasy Chorych w 
Krynicy Zdroju. - Grybowa i gmin należących 
do powiatu sądowego tamże, z wyłączeniem gmin 
niżej wymienionych, dła których są wyznaczone 
osobne lokale wyborcze — w blurach Magistratu 
Mlasta Grybowa, — gmn Kącłowej, Florynki, 
Polan 1 Śnietnicy - w kancelari! firmy A. Zorn, 
Tartak Parowy w Kąclowej, — Ciężkowice i gmin 
należących do powiatu sądowego tamże — w biu- 
rach Magistratu Miasta Ciężkowice. 

Prawo głosowania przysługuje tym, którzy w 
dniu 10 września 1928 byli ubezpieczeni, względe 
nie ubezpieczali pracowników w Powiatowej Ka- 
sie Chorych w Nowym Sączu i w dniu rozpisa- 
nia wyborów ukończyli 20 lat życia. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Howym Sączu. 


Przewodniczący: Dr. Dohnałek 


Przybory szkolne, zeszyty, bru- 
liony, bloki, piórniki, torby, paski 


polaca najtania] 


A. ZEMBRZYCKI 


Kraków, uł. Florjańska 9. 


Papiery Ilstowa 


s A> 

i Pocztówki artystyczna 

-| ALBUMY 

A | na pacztówki | otogr. 
RAMKI 


ODCISKI | 


AP 


James pies c BÓLU; 
EFENA $ 


.4020%709000077000P0007. 


i 


SKŁAD SUKNA B. 


Kraków, ul. Grodzka L. 89. 
poleca na sezon jesienny catatnia nowości 
„akta i oryg. angielskie. — my wybie 


gatunki plerwa 


ue URZADZENIA DO 


SZWEJSOWANIA 


jak: palniki do spawania 
i cięcia, aparaty, manome- 
try, węże — dostarcza 


D. FEIL, Kraków, Stradom 5, tel, 24-59 


„N A PR Z O D” — Nr. 208 Poniedziałek 10 września 1928 


` MICHAŁ SŁOMIANY 


Kraków — Sławkoweka 24 — Dom księży Emerytów 


| Papiery i wszelkie przybory szkolna i kancalarylne, - Księni handlowa 
LUSTRA | Wyrby skókwe |; 

SZACHY Zakladu wychowawczego 
SZACHOWNICE w Miejszu Plastowem 1E 
Wykonuje: s 


DOMINA 
KARTY 00 GRY 


zaa (| 


ŚĆ 
1%, 
Wiar 


JACY YRA 


| 


SCHONBERG 


zai 


SZKOŁA SZOFERSKA ST. SZYBOWICZA, Kraków, Arjańska 1 


Szkoli najlepszych szoferów we własnych największysh warsztatach samochodowych. 
Kursy 2 i 3-ch miesięczne, wolne mieszkania dla zamiejscowych. — Opłata do 12-tu rat. 
Plazcie o proapakty! 


BILETY WIZYTOWE 
Zawiadomiania ślubna 


1078 


Dotes pmetere 
pa cames 


Oszkiania okien | 


jak | świetlniki dachowe, ki- 
towanie slarych szyb usku- 
tecznia na zimą najtaniej S. 
Finkelstein, Kraków — ul. św. 
Krzyża 3, boczna Mikolaj- 
skiej. — Teleion 29-03 1023 


Fortepiany 


Planina 
Fisharmonje 
Wi. Boloński (Z. Raba nast.) 
Kraków, Rynek pł. 34. (Pałac Spiski) Tel. 465 


Rak zalożania 1880 — Dogodna długoterminewa apiaty. 


WŁASNA SALA KONCERTOWA. 


| PASTYLKI eukaliptusowo-mentolowe 


„SANITAS“ 


przeciwko 
astmie, kaszlawi | chorobom gardłowym. 
Paatyiki te zawlsrają w soble składniki frddla solanko- 
wego w Goczałkowiczch-Zdroj, Natrium, Kallam, Calcium, 
1162 Magneaium, Brom i Jod. 
Żądnć waządzie. Żądnć wsządzia: 


= s 


Wpisy codziennie! 


4+00000004%0900000000 
Zgukianą kalążoczką wojakową, 
na nazwisko Adam Rokosz, 
uniaważniam. 
222900040292209200 
Unlaważnia sią zgubioną kaląż: 
kę wojskową na nazwiska 
Beriach Jakóbowicz, ur. 1902, 
wydaną przez P. K. U. Kra- 
>. 


Sześć prasowaczek 
retywrwaszah Lg 1 24 


en maka. 
Age Nirewacago C I8 


KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
dona PASI 
szulki sportowe — Laaki 
Poleca w wielkim wyhorie 
znana z taniości firma: 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, áw, Tamasza 20. 


OBUWIE NA RATY 


Mapeospe 
obuwia „SYRENA“ 
Krakow, Rynsk Gł. 9, Paea Bielaka. 


Chcesz otrzymać 
posadę? 


Musisz ukończyć kursa la 
saowe, korespondencyjne — 
urof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursa wyuczsją 
Jutawnie: huchaltecji, achun- 
kawości kupieckiej, korespon- 
cenej! handlowej, stenografii, 
naukl handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, 
fowaroznawatwa, angielskie” 
go, Irancuaklego, niemieckie- 
go. piśowni, (ortografii). Po 
ukończeniu świadectwo. Żą- 
dajcie prospektów. 


adresem niżej załączony kupon pa 
wypełnienin gu, otrzyma hezpłatnie 


w wyzsokosń 60 
groszy od tomu. 


Zamówienia są ważne 


w ciągu 10 dni. 


Wydawnictwo Gutenberga 


Kraków, ul. Wolska L. 19 A. 
Oddział w Warszawla: Nowy Swlat L. 28 m. 16. 


DZI 


tylko dla kuponów otrzymanych 


KUPON Mr, 538. 


> Na raty! 


Już nadeszły modele jesienne i zimowe 


J.i8. Emmer 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Matarjały 
bielskie i angielskie, — Płótna, Bielizna, Trykotarze, 
oraz Obuwie krajowe i zagraniczne, 


Ubiory gotowa I na miarę. 


W STULETNIĄ ROCZNICĘ URODZIN 


BEZPŁATNIE 


DZIEŁA TOŁSTOJA 


(DRUGIE WYDANIE) 


Wohec ogromnego powodzenia, z jakiem spotkała się nasze bezpłatne wydanie dzieł 

Tolstoja, które natychmiast po ukazaniu się pierwazych serji została całkawicia wyczer- 

pane, Wydawnictwo Gutenberga przystąpiło do drugiego hezpłatnego wydania dzieł 

Lwa Tołatoja, które w naszej pierwszej edycji spotkalo uię z wielkiem uznaniem za- 
równe czytającej puhliczności 1 naszych odbiorców, jak też prany | krytyki. - 

" Nasze drugie bezpłatne wydanie Dzieł Tołstoja, z przedmową Prof. Wacława Lednic- 

kiego, nabyć można na tych samych DZIEŁ pierwsze. Każdy, kto w przeciągu 10 dni nadeśle pod naszym 


ŁA TOŁSTCJA 


Nieśmiertelne arcydzieła Tołstoja ukazują się w naszem wydaniu nieskrócone, w nowych prze- 

kładach. Poza wydanemi już tomami, zawierającemi: „Annę Kareninę”, „Zmartwychwstanie“, 
„Dzieciństwo, Lata Młodzieńcze | Młodość" i Ł d., dalsze tomy zawierać będą następujące 

utwory: „Wojna i Pokój", „Sonata Krenzerowska', 

Poznanie tych dzieł jest obowiązkiem każdego kulturalnego człowieka, a w wydaniu naszem stanawią one prawdziwą 
wykwintuą i cenną blbljotekę domową, którą każdy otrzymać może bezpłatnie za zwrotem kosztów reklamy i opakowania 


Prosimy nie przysyłać nam zgóry Żadnych pieniędzy względnie znaczków, 


„Kozacy“, „Sehastapal* | inna. 


Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
Dzieła Lwa Tołstoja. 


Imię I nazwisko 


Dokładny adres _ 


Kraków, Fiorjańska 43. 
(iront) Teleton Mr. 4211. 


Bardza dogodna warunki, 


mL 
„ urejastrawama przez Kurstarjeg Okręgu Szkalnega Krakowikitga 


raskryptem L. 8288/27 x dnia 6. VIII. 1927, zatwier- 
dzonym przez Ministerstwo W. R. 1 O. P. 


KURSA MATURYGZNE I DOKSZTAŁGAJĄCE 


1107 „WIEDZA“ 
Kraków, ulica Studencka 14 I. p. 


przyjmują wpisy 
na nowy rok szkolny 1828/29. 
1) Kura maturyczny półroczny, 1-raczny, 
wszystkich typów gimn. 
2) Kura niższaj nzkoły dradnia] w zakresie 4-ch klam. 
3 Kure zaminarjum nauorycialakiego. 
4) Analogiczna kursy pisemna wzzalkich typów gimn. 
Uczsatnicy kursów tych atrzymują oo miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukawego, t j. skryptów, wska: 


2letni 


zówek, programów, tematy 1 B-olu głiwnych przedmistiw 
da spracowania. 
Na kortach „WIEDZA” udzielają zank! tylka: najwybltnlejazu sšfy ti- 
md E— À pizi tionale 
Wazelkie potrzabne podręczniki do dyspozycji nem 
niów (ale). Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 28%, Wszelkich Informaeyj udziala się bezpłatnie. 


chewa kraktwakich zakładów źradi 


1a jaaa 
aa a ase 
dla uczniów: koszalki, spodenki, panłofla gimnastysrne, 
według przepisów władz szkolnych, poleca najtaniej 
Dom sporłowy „STADION“, Kraków, 
ulica Grodzka L. 26. — Teiafon 1596. 
Dla szkół, przy większym odbiorze upscjalna ceny. 


12:00000907237000353079473230347333) 


fadnega z najgenjalniejszych 
=== plenrzy Świata, ——— 
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